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Graharze niepodlegiości Francji 


Rząd Bidault poddaje kraj pod całkowitą 
kontrolę amerykańską 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
Loszą, że Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe przystąpiło do omawiania 
umowy dwustronnej ze Stanami Zjed 
noczonymi w sprawie tzw. „pomocy 
wojskowej”. 

Przewodniczący Komisji 


Obrony 
Narodowej 


— deputowany Montel 
(PRL) usiłował wykazać, że umowa 
ta nie zagraża francuskiej niezawi- 
słości narodowej, Twierdził on mia- 
nowicie, że Francja ma prawo... do- 
magać się sprzętu wojskowego w do- 
wolnej ilości, ale- musiał przyznać, 
że sprzęt ten nie stanowi „ostatnie- 
go krzyku techniki“. Montel doma- 
gał się zwiększenia kredytów wojsko- 
wych. Deputowany Teitgen w imie- 
niu większości komisji spraw zagra- 
nicznych bronił klauzuli, w myśl któ 
rej Francja potrzebuje zgody Amery- 
kanów na użycie dostarczonej broni. 
Minister spraw zagranicznych Schu- 
man uzasadniał umowę z USA w o- 
gólnikowym przemówieniu. 

Następnie: zabrał głos deputowany 
postępowy De Chambrun, który do- 
magał się odroczenia debaty, aby 
Zgromadzenie mogło uprzednio zba- 
dać dwa główne punkty apelu Komi- 
tetu Obrońców Pokoju w sprawie za- 
przestania wyścigu zbrojeń przez re- 
dukcję budżetów wojskowych i sił 
zbrojnych oraz w sprawie zakazu bro 
ni atomowej. 

Uzasadniając swój wniosek De 
Chambrun, stwierdził, że nmowa 
o tzw. „pomocy wojskowej” stanowi 
część skłudową amerykańskich pla- 
nów agresji wchodzi w ramy osla- 
wionej „dektruny Trumana“. 

Znajdujecie się teraz — powiedzial 
De Chambrun pod adresem rządu — 
u boku Czang Kai-szeka, który był 
największym odbiorcą amerykańskiej 
pomocy wojskowej i liczy teraz na 
trzecią wojnę światową, by odzyskać 
swą posadę, jesteście u boku waszej 
własnej kreatury Bao-Dai i u boku 
Tsaldarisa, a mówi się już półofic- 
jalnie o zbliżeniu z Franco, 

Broń dostarczona przez Ameryka- 
nów — mówił dalej De Chambrun — 
hędzie mogła być użyta przeciwko 
ludowi pod pretekstem „ząburzeń 
wewnętrznych, tekst umowy mówi 
kowiem o tzw. agresji pośredniej". 


W ten «sposób okazuje się, że plam 


„pomocy* amerykańskiej ma zapew: 
nić nie bezpieczeństwo kraju, lecz 
bezpieczeństwo obecnego reżimu. 

Kończąc mówca wezwał do odro- 
czenia debaty nad umową z USA 
i do omówienia najpierw propozycji 
mega Lic Kongresu Obrońców Po- 
viu. 

Wniosek deputowanego De Cham- 
brun został odrzucony mechaniczną 
większością głosów. 

W dalszym ciągu debaty przema- 
wiał m. in. deputowany komunistycz- 
ny Billoux. Stwierdził on na wstępie, 
że dwustronna umowa z USA o©zna* 
cza podporządkowanie Francji stra- 
tegicznym planom amerykańskim 
pod pretekstem „wzajemnej pomocy“, 
Umową ta jest wyrazem woli miliar- 
derów amerykańskich, którzy pragną 
skolonizować Francję, by wyzyski- 
wać nieludzko francuską klasę robot- 
niczą oraz utrzymać ludy zamorskie 
pod jarzmem kolonialnym i przygo- 
towywać agresję przeciwko ZSRR 
i demokracjom ludowym, pi 

Mówca podkreślił, że plany te cze- 
ka nieuchronne fiasko, albowiem nie- 


mal połowa ludności świata zerwała 
już definitywnie z kapitalizmem 
i wkroczyła na drogę socjalizmu, 
Biłloux przypomniał charaktery- 
styczny wstęp do ustawy amerykań- 
skiej o „pomocy wojskowej”, Jak wy- 
nika z tego wstępu, ustawa ma „za- 
pewnić obronę i ogólny dobrobyt 
USA drogą dostarczenia innym kra- 
jom pomocy wojskowej”. A zatem — 
stwierdził mówca — pracujecie w isto 
cie rzeczy dla królów Wall-Street. 
Deputowany Biłloux poddał następ- 
nie analizie poszczególne artykuły 
umowy dwustronnej z USA. 
Stwierdził on m. in. że umową ta 
zmusza Francję do dostarczania Ame 
rykanom „surowców strategicznych, 
czyli, że czyni z nich panów przemy- 
słu francuskiego. Nakazuje ona da- 
lej wprowadzenie zbrodniczych ustaw 


represyjnych przewidując, że rząd 
francuski podejmie „środki bezpie- 
czeństwa”, by zapewnić transport 


i magazynowanie dostarczonej broni. 
„Eksperci* amerykańscy, którzy ma- 
ją czuwać nad użyciem broni we 
Francji, otrzymać mają wynagrodze- 


Obowiązek zawierania umów planowych 


podniesie dyscyplinę wykonania planów gospodarczych 


WARSZAWA (PAP). — Na ostat- 
nim posiedzeniu Komitet Ekonomicz- 
ny Rady Ministrów rozpalzył pro- 
jekt nstławy o obowiązku zawierania 
umów planowych w gospodarce s0- 
cjafistycznej, 

Projekt nstiawy — o doniosłym dla 
naszeqo życia gospodarczego znacze- 
niw — 


ich prawa i obowiązki w zakresie za- 
opatrzenia, zbytu i przewozów towa- 
iów, niezbednych do wykonania za- 
dań, wynikających z rocznych naro- 
dowych planów gospodarczych, 
Umowy doprowadzą do skonkrety- 
zowania zadań planowych poszcze- 
gółnych jednostek gospodarczych, Zor 
ganizowania ścisłej współpracy przed 
siębiorstw socjalistycznej gospodarki 
i podniesienia dyscypliny gospodar- 


W atmosferze wzrostu dobrobytu 


UCZUCIEM głębokiej radości 

przystępował naród radziecki 
do urn wyborczych, oddając swe gło- 
sy mą kandydatów zwycięskiego Blo 
ku Komunlstów i Bezpartyjnych. Nie 
dzielne wybory do Rady Najwyższej 
ZŚRR odbywały się w atmosferze 
słusznej dumy z wielkich osiągnięć 
we wszystkich dziedzinach budownie- 
twa socjalistycznego, Radzieckim 
obywatelom w chwili spełniania uro- 
czystego uktu wyborczego towarzy- 
szyła Świadomość niezaprzeczalnej 
wyższości nad gńijacym ustrojem 
kapitalistycznym, towarzyszyłą świa 
domość urzeczywistnionego w Związ 
ku Radzieckim systemu socjalistycz- 
nego, systemu zapewniającego pełny 
dobrobyt masom pracującym w prze 
ciwieństwie do ustroju wyzysku i 
nędzy, wojtty i bezrobocia, 

Tę wyższość zapewnił Związkowi 
Radzieckiemu nieznany dotychczas 
nigdzie i nigdy rozmach gospodar- 
czy, meustanny wzrost produkcji, 

Ten wzrost — 10-krotnie wyższy 
od warostu produkcji w najpotężniej- 
szym dziś państwie kapifalistycznym, 
w Stanach Zjednoczonych, nie mówiąc 
już œ innych krajach kapitalistycz- 
nych, zapewnił - jednocześnie stałe 
podnoszenie się dobrobytu mieszkań- 
ców Związku Radzieckiego, umożli- 
wił coraz pełniejsze zaspokajanie ich 
potrzeb, w iym samym czasie, kiedy 
w krajach kapitalistycznych poziom 
kycjowy mas pracujacych obniża się 
bez przerwy. 

Niedawne postanowienie Tządn ra 
dzieckiego oparcia rubla o parytet 
złota i podwyższenie jego kursu w 
stosunku do walut obcych oraz po- 
wszechną obniżka cen artykułów spo- 
żywczych i przemysłowych, jest no- 
wym dowodem wielkiej prężności ra- 
dzieckiej gospodarki. Jednocześnie 
stanowi poważny krok naprzód na 
drodze wciąż wydatniejszego Zaspa. 
kajania potrzeb radzieckich mas pra- 
rajacych. Obniżka cen przy zacho- 
waniu dotychczasowego poziomu płat 
oznacza duży ,wzrozt siły nabywczej 
ludności Zwiazku Radzieckieso. która 


nie tylko odżywia się coraz lepiej, 
ale w coraz większym stopniu naby- 
wa artykuły, zaliczane w krajach 
kapitalistycznych — do przedmiotów 
zbytku — takie, jak: zegarki, elek- 
troluksy, motocykle, aparaty fotogra- 
ficzne, radioodbiorniki itp. 


Tow. Mikojan, wicepremier rządu 
ZSRR, w przemówieniu przedwybor- 
czym fakt ten zilustrował liczbami, 
Od chwili ogłoszenia obniżki cen, wy- 
noszącej przeciętnie 30 proc, w 60 
większych miastach radzieckich ogó- 
lem sprzedano chleba tylko o 2 proce. 
więcej, przy czym zwiększył się za 
kup pieczywa pszennego przy jedno- 
cześnie zmniejszonym popycie na 
chleb żytni, zwiększył się zaś poważ= 
nie popyt przede wszystkim na wię: 
cej wyszukane artykuły żywnościo- 
we oraz kosztowne wyroby przemy- 
slowe. 


Świadczy to 6 obfitości wszelkiego 
rodzaju dóbr, dosturczanych przez 
radzieckie rolnictwa i przemysł dla 
zaspokojenia potrzeb mas pracują- 
cych. Jest to jeszcze jednym przeja- 
wem zwycięskiego marszu Związku 
Radzieckiego po drodze da komuniz- 
mu, ustroju, zapewniającego całko- 
wite zaspokojenie potrzeb |udności 
na bazie powszechnej obfitości. 


Naród radziecki pod przewodem 
wielkiej WKP(b) 1 pod kierownic- 
twem genialnego Stalina, wzmacnia- 
jąc siły swego socjalistycznego pań- 
stwa, przeciwstawiając się zdecydo- 
wanie i skutecznie wojennym planom 
imperialistów, podnosząc wciąż do- 
brobyt w swym kraju — daje rów- 
nież i nam wspanialy przykład 
i wskazuje drogę, którą pawinniśmy 
kroczyć. 


Dziś — dzięki radzieckiemu do- 
świadczeniu wiemy dobrze, że pod- 
nosząc ilość i jakość produkcji, obni- 
żając jej koszty — wzmacniamy siły 
pokoju na całym świecie i kładziemy 
również w naszym kraju fundamenty 


socjalizmu — ustroju dobrobytu mias | podniesie 


urgcuiącj ch. S. K. 


przewiduje, że przedsiębior- 
stwa państwowe i organizacje gaspo- 
datoze sektora -socjalistycznego oba- 
wiazane będą corocznie do zawiera- 
ula między sobą umów, regulujących 


czej, Slaną się one także źródłem 
prawidłowej, dostosowanej do zadań 
planowych, organizacji wewnętrznej 
piacy przedsiebiorstw, 

Wsiepne prace do jak: najszybszer 
yo wprowadzenia w życie ustawy o 
obowiązku zawierania umów plano- 
wych — bezpośrednio po jej uchwa- 
leniu przez Sejm — zostały już roz- 
poczęte. 


nie w sumie 185 milionów franków. 
Strategiczna plany amerykańskie 
przewidują udział Niemiec a zatem 
odrodzenie militaryzmu niemieckie- 
go. Słowem umowa z USA poddaje 
Francję kontroli amerykańskiej i po- 
ciąga za sobą rezygnację z niczawi- 
słości narodowej. — Nic dziwnego, 
że lud francuski będzie uważał przy 
jęcie tej umowy za akt zdrady, 


Bezprzykładne zwycięstwo 
Bloku Komunistów i Bezpartyjnych 
(w wyborach do Rady Związku i Rady Narodowości ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Central- 
na Komisja Wyborcza ogłosiła 
komunikat który stwierdza, że 
otrzymano od wszystkich Okrę- 
gowych Komisji Wyborczych 
szczegółowe dane, dotyczące wy- 
borów z 12 marca 1950 roku do 
Rady Najwyższej ZSRR. - 

Ogólna iłość uprawnionych do 
głosowania we wszystkich okrę- 
gach wyborczych, według 0- 
statecznych danych, wyaosiła 
111,116.373 osoby, z których w wy 
borach do Rady Najwyższej 
ZSRR wzięło udział 111,090.010 
osób, czyli 99,98 proc, ogólnej ilo 
ści wyborców. 

We wszystkich okręgach wy- 
borczych do Rady Związku na 
kandydatów Bloku Komunistów 
i Bezpartyjnych głosowało 
110.788.377, co wynosi 99,73 proc. 
ogółu wyborców biorących udział 
w głosowaniu. 

Przeciwko kandydatom na de- 
putowanych do Rady Związku 


głosowało 300.146 osób, czyli 0,27 - 
proc. ogółu wyborców biorących 
udział w głosowaniu, 

1.487 kartek wyborczych uzna- 
no za nieważne, 

We wszystkich okręgach wy- 
borczych do Rady Narodowości 
głosowało na kandydatów Bloku 
Komunistów i Bezpartyjnych 
110,782.009 osób, czyli 99,72 proc. 
ogółu wyborców biorących nadział 
w głosowaniu. 1.619 kartek wy- 
borczych uznano za nieważne, 


Komunikat Centralnej Komisji 
Wyborczej podaje także szczegó- 
łowe liczby dotyczące wynixów 
wyborów w poszczególnych Te- 
publikach związkowych, w repu- 
blikach autonomicznych oraz o=- 
kręgach autonomicznych i oktę- 
gach narodowościowych, 3 

Komunikąt zawiera pozą tym 
listę wszystkich deputowanych 
wybranych do Rady Najwyższej 
ZSRR. 


Pozdrowienia kobiet radzieckich 


dia hutmiczek polskich 


KATOWICE (PAP). — Do Wydzia- 
łu Kobiecega Zarz. GŁ Zw. Zaw, Hut- 
ników nadeszła depesza od Prezy- 
dium Centralnego Komitetu Zw. Zaw. 
Metalowców ZSRR, w której kobiety 
radzieckie, członkinie ZZM dziękują 
kobietom polskim za przyjacielskie 
pozdrowienia z okazji Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet, 


Na konłterencji „Caritas” we Wrocławiu 


Księża - patrioci Z 


„Pozdrawiamy jak najserdeczniej 
— czytamy m. in. w depeszy — 
wszystkie polskie. kobiety-hutniczki 
i życzymy im dalszych sukcesów w 
budowie socjalizmu, w walce o po- 
kój i przyjaźń między narodami". 

W imieniu Prezydium CK ZZ Me- 
talowców ZSRR depeszę podpisały 
członkinie Prezydium — Julia  So- 
łowiowa i Julia Wezarjanc. 


Dolnego Śląska 


witają z uznaniem i radością 


projekt ustawy 


WROCŁAW (PAP). W dniu 13 bm. 
odbyła się we Wrocławiu konferen 
cja sprawozdawcza archidiecezjalne 
go zarządu „Caritas“ z udziałem księ 
ży, zakonników i działaczy katolic- 
kich, członków zarządów diecazjal- 
nych z terenu całego województwa 
wrocławskiego. Po omówieniu do- 
tychczasowej, coraz pomyślniej roz- 
wijającej się pod nowym zarządem 
działalności „Caritas“ na Dolnym 
Śląsku, liczni księża wyrazili swe 
pozytywne ustosunkowanie do usta- 
wy o utworzeniu Funduszu Kościel- 
nego. Zebrani jednogłośnie przyjeli 
prepozycję wysłania do Prezesa Ra 
dy Ministrów RP Józefa Cyrankie- 
wiczn depeszy następującej treści: 

„My, księża Dołnego Śląska, 
zebrani na konferencji sprawo- 
zdawczej archidiecezjalnego za- 


rządu „Caritas“ w dniu 13. 3. 50| 


roku we Wrocławiu, omawiając 
stosunek Kościoła do Państwa, 
wdzięczni Panu Premierowi za 
tak łaskawe, przychylne ustosun 
kowanie się do nas kapłanów i 
Kościoła katolickiego, wyrazem 
czego jest projekt ostatniej usta- 
wy o utworzeniu Funduszu Koś- 
cielnego, składamy na ręce Pana 
Premiera wyrazy hołdu i czci tak 
dla Głowy Państwa jak i całego 
Rządu naszej Polski Ludowej, 
W imieniu zebranych księży 
Dolnego Śląska prezydium: 
ks. Henryk Zalewski rezes, 
ks, kanonik Piétfuski, ks. Stani- 
sław Borowczyk, ks. Alojzy Górec 
ki, mgr Wożny Feliks—dyrektor". 
| Następnie przyjętó jednozlośnie 


— 


rezolucję, w której czytamy m. in.: 
„My, kspłani katoliccy Dolnego 
Ślaska, zebrani w dniu 13.3.1050 T 


Międzynarodowe Targi Poznańskie 


ukażą światu dorobek Polski i państw demokracji ludowej 
WARSZAWA (PAP), — W związ-| powiada się bogato, Na czoło wysuwa 


kn ze zbliżającym się terminem Mię. 
dzynarodowych Targów Poznańskich, 
których otwarcie nastąpi 29 kwietnia 
br, prezes Polskiej Izby Handlu Za- 
granicznego tow. Ludwik Grozsfeld 
udzielił redaktorowi gospodarczemu 
PAP następującej wypowiedzi; 

Rok 1950 jest w historii Targów Po 
znańskich o tyle wyjątkowy, że Targi 
wypadają w kilka miesięcy po zwy- 
cięskim wykonaniu Planu  3-letniego 
i w momeńcie startu do wielkich za 
dań Planu 6-letniego. 

Wykorzystana więc zostanie okazja, 
aby pokazać osiągnięcia 3.letniej pracy 
w poszczególnych działach przemysłu, 
transportu, rolnictwa i innych die- 
dzin życia, a pokazując perspektywy 
Planu 6-letniego, uwypuklimy rosnące 
możliwości eksportu polskiego, 

Targi tegoroczna będą ekspozycją 
potraktowaną zarówno z punktu wi. 
dzenis handlowego, jak i z punktu 
widzenia propagandowo.wystawowego, 

Na uwngę zasłaguje fakt, że w te. 
gorocznych Targach weźmie udział 
również Ministerstwo Rolnictwa i 
CRS, które w roku ub, nie brały” u- 
działu, Staramy się objąć jak najszer 
szy wachlarz zagadnicń naszego życia 
peństwowtego, 

Przygotowania do Targów dokony- 
wane sę przez 1$ grup branżówych, 
które mają zą zadanie poza odpowie 
dmim doborem ekspónatów, z uwzględ 
pieniom wszystkich nowości produkcyj 
nych pokazać również prowadzoną 


walkę o jakość oraz wyniki osiągane 
przez współzawodnictwo pracy i Ta- 


cjonalizację. 
Udział wystawców zagranicznych za 


się Związek Radziecki, którego ekspo 
naty zajmą powierzchnię krytą 2,990 
mtr, kwadr. i powierzchnię otwar- 
tą o obszarze 5,019 mtr, kwadrato- 
wych Z państw demokracji ludowej 
Czechosłowacja zajmie łączny obszar 
powierzchni krytej i otwartej 2,170 


„mtr, kwadr,, dużą powierzchnię zaj- 


ną Węgry, Rumunia i Bułgaria. U. 
dzigł w Targach wmeźmie również Nie- 
miecka Republika Demokratyczna. Z 
krajów kapitalistycznych zbiorowy u- 
dział zapowiedziały Wlochy, Holan- 
dia, Szwecja i Austria a ponadto |o- 
szczególni wystawcy Belgii, Danii, 
Francji, Szwajcarii i Wielkiej Bry- 
tanti. 


Księża- patrioci obradują 


Doniosia narada w Łodzi 


W dniu 14 marca br, w lokalu Za 
rządu Wojewódzkiego Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokrację 
w Łodzi, odbyło się plenarne zebra 
nie komisji księży — członków 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. 

Zebranie, któremu przewodniczył 
ks. proboszcz Jan Polak, wysłucha- 
ło sprawozdanie księdza proboszcza 
Zygmunta Pasternaka z obrad Cen 
tralnej Komisji Księży w Warsza- 
wie, przy Zarządzie Giównym 
Związku Bojowników. 

Po wyczerpującej dyskusji, która 
rozwinęła się nad referatem ks. Pas 
iernaka, zebrani przystąpili do oma 
wiania pracy orgąnizacyjnej Ko- 
misji KRsieży przy Wojewódzkim 
Zarządzie Związku Bojowników © 
Wolność i Demokrację w Łodzi, 

Ksiądz Pasternak i liczni uczestni 
ty zebrania w wypowiedziach 
swoich podkreślili, że przed Komi- 
sją Ksieży Związku Bojowników sta 
ją poważne zadania w zakresie po- 
glębiania w szerokich kołach ducha 


Majstrowie. z 


PZPW Nr 4 


podejmują długofalowe zobowiązania oszczędnościowe 


Majstrowie „Wełnianej Czwórki“ 
podjęli poważne długofalowe zobo- 
wiązania oszczędnościowe do końca 
bieżącego roku, Majster oddziału 
przygotowawczego tow. Gorząd pod 
niesie o 1 proc. oszczędność na oii- 
wie otaz o 1 proc. zaoszczędzi ar- 
tykułów technicznych. Tow. Wy- 
czawski, majster pralni. o połowę 
zmniejszy ilość odpadków. o 2 proc, 
oszczędność na oliwie 
oraz o 1 proc. podwyższy wykona- 


nie planu produkcyjnego na swojej 
partii. Majster czesalni argony. tow. 
Janiszewski, podwyższy o 1 proe 
oszczędności na pasach, o 2 proc. na 
skórze i o 2 proc. na igłach. Znany 
racjonalizator, majster czesalni tow. 
Banasiak zmniejszy © 2 proc. zuży- 
cie oliwy i podniesie © 3 proc. 
oszczędhości na smarac. 

W iglarni dwaj młodśl robotnicy. 
tow, tow. Marszał i` Karolczak, 
zwiększą wydajność swej pracy o- 
ray oszczędność igieł, 


wieństwa uczuć patriotycznych i 
zrozumienie dła potrzeb i zadań Pol 
ski Ludowej. 


Udział księży patriotów w pra- 
each ogólnonarodowych i państwo- 
wych sprzyjać będzie kształtowaniu 
się w sposób właściwy stosunków 
między Kościołem a Państwem. 

Szereg przemówień poświęconych 
był sprawie roz(oczenia przez Ko- 
misję właściwej opieki nad  księż- 
mi — członkami Związku. 


Ks. Sulwiński, powiadomił mię- 
dzy innymi zebranych. że Zarząd 
Diecezjalny „Caritas* obejmuje w 


szerokim zakresie parafialne Zarzą- 
dy „Caritas“ i placówki terenowe 
i oczekuje jak największej współ- 
pracy ze strony braci kapłanów. In- 
ni mówcy omawiali sprawy organi- 
zacji lecznictwa i wczasów dla księ 
ży oraz szereg innych praktycz- 
nych spraw. 

Po wyczerpującej dyskusji zebra- 
ni licznie kapłani — patrioci wybra 
li Zarząd Komisji, W skład Zarzą- 
du Komisji weszło 9 wybitnych: 
przedstawicieli duchowieństwa kato 
lickiego naszego województwa, na 
czele z księdzem proboszczem Pas- 


ternakiem, jak przewodniczącym, 
księdzem proboszezem Janem Pola- 
kiem, jako wice-przewodniczącym 


araz księdzem kapelanem Francisz- 
kiem Barańskim jako sekretarzem. 


Wykory w Albanii 


28 maja rb. 


TIRANA (PAP), Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Albań- 
skiej Republiki Ludowej  oxłosiło 
rozporządzenie, że wybory powszech 
ne do Zgromadzenia odbędą się 28 
maja 1950 roku, 


Rządu o Funduszu Kościelnym 


po zapoznaniu się z pracą i dorob- 
kiem nowego archidiecezjalnego za 
rządu związku „Caritas* we Wrocła 
wiu oraz po zapoznaniu się i prze- 
dyskutowaniu projektu ustawy Rzą- 
du o utworzeniu Funduszu Kościel- 
nego, oświadczamy, co następuje: 

Z przykrością my, księża, stwier- 
dzamy, że nowy archidiecezjalny za 
rząd „Caritas* napotykał i napotyka 
w swej dotychczasowej działalaości 
na trudności i przeszkody że =trony 
niektórych czynników wyższej hie- 
rarchii kościelnej, które raczej win- 
ny zrozumieć to wielkie słowo „Cari 
tas"'i pomagać zarządowi w niesie- 
niu pomocy najbiedniejszym. wycze 
kaującym oka dobrego pasterza. 

Każda próba wywierania na 
nas nacisku spotęguje z naszej 
strony jeszcze wiekszy wysiłek w 
pracy nad realizowaniem milo- 
sierdzia chrześcijańskiego w nie- 
sieniu pomocy najbardziej po- 
trzebujacym. 

Z największą radością i uznaniem 
witamy, my, księża, ustawę Rządu o 
utworzeniu Funduszu Kościelnego. 
który nie tylko pozwoli nam ha szer 
sze niż dolychcząs rozwinięcie pra- 
cy charytatywnej i duszpasterskiej, 
ale jednocześnie zabezpiecza nas na 
wypadek choroby. na starość oraz 
gwarantuje nam. księżom, tak cze- 
sto potrzebny wypoczynek w naszej 
ciężkiej duszpasterskiej pracy. 

Składamy serdeczne podzięko- 

wanie Rządowi Polski Ludowwcj 
za to dobrodziejstwo oraz za u- 
znanie zasług tych wszystkich 
księży, którzy swoją walką ra 
wolność narodu polskiego i do- 
tychczasową pracą wykazali, że 
głęboko umiłowali naszą kochaną 
ludową Ojczyznę”. 

Odmówieniem modlitwy 1 odśrie- 
waniem „Roty“ zakończono obrady, 


| Japońscy zbrodniarze 
pód amerykańską opieką 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin ogłasza oświadczenie wybitnego 
prawnika chińskiego — Mei Ju-8o 
który w swoim czasie był sędzia Mie 
dzynarodowego Trybunału Wojsko- 
weqo na Dalekim Wschodzie, potę- 
piające fakt, Że generał Mac Arthur 
uwalnia japońskich zbrodniarzy wo- 
jennych. 

Postępowanie Mac Arthura — gło- 
si oświadczenie — fest wyzwaniem 
w Słosunku do wszystkich narodów 
miłujących pokój. Jest lo zarazem 
pogwałcenie układów międzynarodo* 
wych, albowiem na moskiewskiej 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych w 1945 r. uprawnienia do- 
wóńdztwa alianckiego w Japonii ogra- 
niczone zostały ściśle do wykonywa- 
nia warunków kapitulacji Japonii, w 
szczególności warunków, ustalonych 
w Deklaracji Poczdamskiej, 

Mei Ju-ao zwrócił uwagę na jaskra 
wy kontrast między postępowaniem 
Związku Radzieckiego, klóry propo- 
nuje osadzenie japońskich winawaj- 
cow wojny bakteriologicznej, a po- 
stępowaniem Mac Arthura, który u 
walnia juź zasądzonych zbrodniarzy 
wojennych, 

Stanowi lo wymowny wyraz zasad- 
niczej różnicy między polityką świa- 


lowego frontu pokoju a polityką 
frontu agresii 

Można przypuszczać — “kończy 
Mei „Ju-a0 — Że imperializm amery- 
Kański uwolni ostatecznie _ wszyst- 


kich japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych, chce bowiem współpracować z 
reakcją japońską dla przekształcenia 
Japonii w swą kolonię I baze woj- 
skawa, 
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stry i przewlekły kryzys go 
spodarczy ogarnął na począt= 


Q 


ku XX wieku całe imperium carskie, 
Wzmożony „wyzysk klasy robotniczej 
i idący z nim w parze ucisk politycz- 


ny, wywoływały coraz silniejsze 
wrzenie rewolucyjne, Klasa robotni- 
cza Rosji coraz śmielej, coraz czę- 
ściej występowała otwarcie przeciw 
znienawidzonej tyranii. 

Wojna rosyjsko-japońska nie po- 
mogła caratowi utrwalić swego po- 
łożenia politycznego i powstrzymać 
rewolucji, nie wpłynęła na uspokoje- 
nie mas. Przeciwnie, Nienawiść do 
caratu rosła, wrzenie rewolucyjne 
ogarnęio cały kraj. 

Rząd carski czynił rozpaczliwe wy- 
siłki, aby opanować sytuacje, ucieka- 
jac się do_najnikczemniejszych pro- 
wokacja. 

22 stycznia przed pałacem Zimo» 
wym w Leningradzie wojska carskie 
zmasakrowały bezbronnych robotmi- 
ków, którzy prowadzeni przez proa- 
wokatora, księdza Hapona, chcieli 
przedstawić tarowi petycję. 

Dzień 22 stycznia nazwano „Krwa- 
wą Niedziela”. 22 stycznia udzielono 
robotnikom krwawej lekcji, Dnia te- 
go została rozstrzelana wiara robot- 
ników w cara. Zroznmieli, że tylko 
w walce można zdobyć swe prawa, 

Wieść o straszliwej masakrze ro- 
zeszła się po całym kraju, Gniew 
i oburzenie ogarnęły klasę robotni- 
czą, masowe strajki protestacyjne 
przekształcają się w strajki powszech 
ne, w polityczne demonstracje, Ro- 
botnicy wychodzą na ulicę, wołając: 
„PRECZ Z CARATEM!*. 

Polska klasa robotnicza na wypad» 
ki styczniowe odpowiedziała falą | 
wieców i demonstracji. Na czele wnl- > 
ki stanęła SDKPIL, polska, marksi-|| 
stowska, rewolucyjna partia proleta: 
riacka, wychowująca masy robotnicze 
Polski w duchu internacjonalizmu — 
najściślejszego sojuszu z rosyjskim 
ruchem rewolucyjnym, najbliższym 
towarzyszem walki polskiego prole- 
tariatu. Partia, która drogę do wy- 
zwolenia narodu polskiego lączyła 
nierozerwalnie ze zwycięstwem res 
wolucji w Rosji. 

Na wezwanie SDKPIL  zastrajko- 
wali robotnicy Warszawy i Łodzi, 
Pabianie, Zgierza, Zawiercia, Często- 
chowy, Zagłębia Dąbrowskiego. Roś- 
nie wielkie poczucie solidarności w 
polskiej klasie robotniczej z wydarze= 
niami i losem robotników rosyjskich. 

Zaraz w pierwszych dniach rewolu- 
cji przybywa do Krakowa Julian 
Marchlewski, wypróbowany rewolu- 
cjonista i gorący patriota, jeden 
z najbliższych współpracowników 
Róży Luksemburg i Feliksa Dzier- 
żyńskiego, jeden z czołowych przy- 
wódców SDKPiL. Wypadki stycznio 
we zastały go w Niemczech. Ale 
Marchlewski wie, że jest potrzebny 
w kraju, chce wziąć jak najbardziej 
bezpośredni udział w walce, toczącej 
się o wyzwolenie społeczne i narodo- 
we polskich mas pracujących. 

Marchlewski obejmuje redakcję 
„Czerwonego Sztandaru“, który staje 
się rewolucyjnym organizatorem 
i przywódcą mas ludowych. Pismo to 
jest ogromnie popularne, wszędzie 
dociera, przemawia w imieniu SDKP 
i L, nawołuje do solidarności z wale 
czącymi towarzyszami rosyjskimi, da- 
je wskazówki, jak prowadzić walkę. 

Piętnując zdrajców i wrogów klasy 
robotniczej, „Czerwony Sztandar 
prowadził nieustepliwą walkę zarów- 
no z caratem i klasami panującymi 
Rosji, jak i przeciwko klasom posia: 
dającym Polski oraz pozostającej na 
ich służbie piłsudczykowskiej PPS. 

Marchlewski był dusza i mózgiem 
pisma. Jego płomiente, porywające 
artykuły zagrzewały do walki, gło- 
siły prawde o rewolucji, o wrogach 
i sojusznikach polskich mas ludo- 
wych. * 

Marchlewski nie ogranicza się do 
pracy publicystycznej, Znajduje czas, 
by przemawiać ną wiecach, uczestni- 


Protest pisarzy 


czyć w naradach SDKPiL, która w 
praktyce rewolucyjnej walki zdawa- 
ła swój egzamin bojowy. 

Marchlewski dużo w tym okresie 
pisze; jego popularna broszura agi- 
tacyjna „Jak i © co walczymy” roz- 
chodzi się w tysiącach egzemplarzy, 
wskazując robotnikom metody walki 
masowej o wyzwolenie społeczne 
i narodowe, 

Przybierają one różnorodną formę. 
W Warszawie, w dniu 1 maja, SDKP 
i L wyprowadza na ulicę pierwszo- 
majową demonstracje, w której bie- 
rze udział z górą 20 tysięcy robotni- 
ków. Na krwawą masakrę, dokonaną 
przez policję i wojsko, masy robotni- 
cze odpowiadają w dniu 4 maja wiel- 
kim strajkiem protestacyjnym, któ- 
ry unieruchomił wszystkie przedsię- 
biorstwa Warszawy, 

Marchlewski w owym okresie prze 
nosi się do Warszawy. Partia poleca 
mu redagowanie wydawnietw partyj- 
nych, których liczba — mimo cięż- 
wt warunków konspiracji — wżra- 
sta. 

Pisze ulotki, odezwy, pracuje nie 
tylko w Zarządzie Głównym SDKP 
i L, jest również aktywista Komitetu 
Warszawskiego. Znają go dobrze ro- 
botnicy Warszawy z zebrań i masó 
wek, zna go również żandarmeria, 
charakteryzując go krótko „organi- 
zator masówek*. 

W czerwcu wybuchio w Łodzi history- 
czne powstanie zbrojne. Masy wyszły 
na ulice. W starciu z policją zginęło 
wiele osób. Pogrzeb zamordowanych 
zgromadził dziesiątki tysiecy robót- 
ników, a zaatakowani przez policję 
robotnicy zaczęli wznosić barykady. 
3-dniowe walki łódzkiego proletaria- 


tu odbiły się echem nie tylko na zie. 


miach polskich, wywarły również po- 
tężne wrażenie na robotnikach rosyj- 
skich. 

Październik znów rozlał sie falą 
strajków. Zastrajkowali kolejarze 
zarówno rosyjscy jak i polscy. Na 
manifest carski, dniący klasie robot- 
niczej puste i kłamliwe obietnice, pro 
taei odpowiedział wzmożoną wal- 

ą. 

Marchlewski demaskując zdradziec 
ką politykę burżuazji, pisał w ówym 
czasie: 

„Wszędzie burżuazja wynajdu- 
je hasła niby wspólne całemu na- 
rodowi, U nas w Polsce prawi 
ona o interesach narodowych, 
a „wspólnej nam wszystkim spra» 
wie i tak dalej.. Interes narodu 
polskiego — to interes ludu robo» 
czego, który stanowi olbrzymią 
większość narodu. Ten lud robo» 
czy ojczyznę swę kocha, o swe 
interesy narodowe, dba... .Zwycię: 
ska. rewolucja: ludówa zniesie cne 
rat i zabezpieczy również naród 
polski od ucisku i prześladowań 
narodowych". 

W ogniu rewolucyjnych- walk 
SDKPiL rosła, hartowała się, 
wzbogacała w doświadczenia kie» 
rownika i wodza walczących mas, 
zbliżając się coraż bardziej do le* 

nowskiego stanowiska, Rósł 
również i nczył się od mas Julian 

Marchlewski. Wśród nawału pra- 
cy organizacyjnej i publicystycz- 
nej śledzi przebieg walk w Rosji 
iw kraju, wyciąga z nich wnioski, 
zaczyna patrzeć inaczej na zapgad- 
nienie wsi i coraz większą wage 

przywiązuje do sojuszu proleta- 
riatu miejskiego z pracującą 
wsią, 

Wynikiem analizy doświadczeń re- 
wolucji rosyjskiej jest artykuł Mar- 
thlewskiego opublikowany w roku 
1906 w numerze 34 „Czerwonego 
Sztandaru" pt. „Na wieś 'towarzy* 
sze. Stanowił on wielki krok nā- 
przód w przezwyciężaniu błędnego 
stanowiska SDKPIL w kwestii chłop- 
skiej, stanowiska polegającego na 
niedocenianiu roli chłopstwa jako so» 
jusznika proletariatu w. rewolucji. 

Rewolucja 1905 roku chyliła się po 
powstaniu w Moskwie ku końcowi. 
Marchlewski pisał: „Przeżywamy 
nową fazę walki, zbrojną rewolucję 
w Moskwie i nowy strajk powszech- 
ny. Ita faza minie, ale rewolucja nie 
minie, dopóki carat nie legnie w gru 
zach”. 

Niezwykła aktywność Marchlew= 
skiego zwraca uwagę carskiej żan- 
darmerii. Towarzysze wysyłają go do 
Belgii, ale on nie chce i nie może być 


"p 


z dala od kraju; wraca i staje mów 
do dawnej pracy. 

Latem 1906 roku Marchlewski bie- 
rze udział w V Zjeździe SDKPIL, 
gdzie akceptuje stanowisko zajęte 
przez delegację polską na IV Zjeździe 
SDPRR i daje zdecydowana odprawę 
mieńszewikom, usiłujacym odciągnąć 
SDKPiL od linii bolszewickiej, od li- 
nij leninowskiej. 

SDKPiL była jedynym przedstawi- 
cielem i przywódcą rewolucyjnego 
nurtu w polskim ruchu' robotniczym. 
Lenin, który zwalezał jej błędne kon- 
cepcje, niejednokrotnie podkreślał 


Marchlewski w rewolucji 1905 r. 


również zasługi SDRPiL-owców mó- 
wiąc: „Stworzyli oni po raz pierwszy 
czysto proletariacką partię w Polsce, 
proklamowałi olbrzymiej wagi zasa- 
dẹ najściślejszego sojuszu robotnika 
polskiego i rosyjskiego w ich walce 
klasowej“. 

Do tych zasłużonych SDKPiL-ow- 
ców, którzy walczyli o to, by przy 
swoić Partii i ruchowi robotniczemu 
słuszną, rewolucyjna, rien aE 
nię, w pierwszym rzedzie, obok Róży 
Luksemburg i Feliksa Dzierżyńskie* 
go, należał gorący patriota i płomien- 
ny bojownik — Julian Marchlewski. 


Lud węgierski obchodził uroczyście 


102 rocznicę rewolucji wśgierskiej 


BUDAPESZT. — Lud węgierski 
uroczyście obchodził 15 marca — 
102 rocznicę rewolucji węgierskiej 
1848 r: W caiym kraju odbyły się 
liczne akademie 41 uroczystości, W 
Budapeszcie przed pomnikiem Wwe- 
gierskiego poety - rewolucjonisty 
Sandora Petoefi odbył się wielki 
wiec młodzieży stolicy. 

Prasa węgierska poświęca liczne 
artykuły tej doniosłej rocznicy na- 
rodu węgierskiego. Dziennik „Sabad 
Nep“ podkreśla, że dopiero w okre- 


sie władzy ludowej uroczystości 
rocznicowe nabrały charakteru ogól 
no - narodowego i są wyrażem przy 
wiązanią ludu węgierskiego do tra- 
dycji walk wyzwoleńczych, 
Dziennik wskazuje, że toeznica re 
wolucji ma Węgrzech zbiega się z 
przypadającą wkrótce 5 rocznicą wy 
zwolenia Wegler przez Armię Ri- 
dziecką i stwierdza, że naród wę” 
gierski kojarzyć będzie zawsze rewo 
lucję 1848 r. z rocznicą wyzwolenia 
kraju przez Armię Radziecką. 


Bojownik o szczeście ludu 


JAKUB SWIERDŁOÓW azi 


EIEEE OR TAA 


Jakub Swierdłow urodził się w 10- 
ku 1885 w Niżnym Nowgorodzie (o- 
becnie miasto Gorkij). Ojciec jego 
był z zawodu grawerem. 

Przebywając w środowisku rewo- 
łucyjnej młodzieży, Świerdłow -juž 
jako 15-letni chłopak rozpoczął samo- 
dzielne życie; w 16 roku życia stał 
się zawodowym rewolucjonistą. 

W roku 1901 Swierdłow wypełnia 
wiele odpowiedzialnych zleceń Partii, 
rozwija działalność agitacyjną, pro= 
wadzi kółka młodzieży robotniczej, 

W tymże roku zostaje po raz pierw 
szy aresztowany za udział w. demon" 
stracji robotniczej, urządzonej z oka- 
zji wyjazdu Gorkiego, któremu rząd 
carski zakazał pobytu w Niżnym 
Nowgorodzie. 

Po wyjściu z więzienia Świerdłow 
zakłada tajna drukarnię partyjną, w 
której drukowano ulotki rozpowszech 
niane wśród robotników Niżnego 
i Sormowa. 

W 1902 roku powstał w Sormowie 
Komitet Rosyjskiej Partii Socjal-De- 
mokratycznej, który dnia 1"maja 
urządza słynną w historii rosyjskiego 
ruchu robotniczego demonstracje, pod 
hasłem „Precz z carskim samowładz- 
twem*. Jednym z organizatorów tej 


demonstracji był Swierdłow. 

Wysokie poczucie dyscypliny, od- 
powiedzialności, wierność zasadom 
i bezwzględna walka z wrogami leni- 
nizmu, uczyniły ze Świerdłowa jedne- 
go z najwybitniejszych działaczy par- 
tyjnych. 

W 1908 r. SŚwierdłow zostaje po- 
nownie aresztowany, Gdy po wyjściu 
z wiezienia dowiaduje się o rozłamie 
w Partii, który nastąpił na II Zjeź- 
dzie RSD PR, staje bez wahania po 
stronie Lenina. 

Prześladowany przez policję prze 
nosi sie z miasta do miasta, wszędzie 
dając się poznać jako znakomity or- 
ganizator i agitator. 

W 1905 r. jedzie do Jekaterynbur= 
ga (obecnie Swierdłowsk), by pro» 
wadzić działalność uświadamiaj 
wśród żołnierzy. Tworzy tam również 
robotnicze drużyny bojowe, których 
członkowie ucza się posługiwać bro- 
nią i zapoznają z taktyka walk ulicz= 
nych. Dzięki jego niestrudzonej pra- 
cy, organizacja uralska wybitnie się 
odznaczyła w dziejach ruchu rewolu- 
cyjnego 1905—1906. W grudniu 1905 
roku Świerdłow wyjeżdźa z ramienia 
urulskiej organizacji partyjnej na 
zwołaną przez Lenina Konferencję 
Tamerforską (w Finlandii), na któ- 
rej po raz pierwszy zetknęli się 050- 
biście dwaj wielcy wodzowie rewolu- 
cji — Lenin i Stalin. 

Po powrocie z Finlandii Świerdłow 

z jeszcze większą energią_oddaje się 
pracy partyjnej, gromiąc -bezlitośnie 
mieńszewików, których demaskuje ja- 
ko. agentów reakcji w, szeregach pro- 
letariatu. 7 r Ag. 
JaW roku 1906 znowu wpada w re- 
ca tropiacej go stale policji. Po trzech 
latach twierdzy wyjeżdża do Mos- 
kwy, gdzie podejmuje szeroką dzia- 
łalność. Wkrótce jednak zostaje aresz 
towany i skazany na zesłanie. Po 
ucieczce z zesłania wraca do roboty 
partyjnej. Z polecenia Lenina i Sta- 
lina prowadzi prace przygotowaw- 
cze do wydania legalnej gazety bol- 
szewickiej „Gwiazda“, 

W roku 1911 — znówu więzienie 
i zesłanie do kraju Narymskiego, Ale 
itu — wśród bezkresnej tajgi, w 
okropnych warunkach życia — Świer 


dłow nie traci wrodzonej energii; 
studiuje „Kapitał* Marksa, przygoto- 
wuje się do dalszej rewolucyjnej 
pracy. 

w rj Sora 1912 r. na VI Konfe- 
rencji Partyjnej w Pradze (która 
faktycznie miała znaczenie zjazdu 
partyjnego), będący na zesłaniu 
Świerdłow, został w uznaniu zasług 
dla Partii — powołany do Komitetu 
Centralnego Partii. 

Po kolejnej ucieczce g zesłania 
przyjeżdża do Petersburga, zostaje 
członkiem Rosyjskiego Biura Komi- 
tetu Centralnego oraz współpracow- 
nikiem redakcji „Prawdy“ 

W 1913 roku Stalin i Świerdłow 
zostali nieńtal jednocześnie zesłani 
do kraju Turnehańskiego, do osiedla 
Kurejka, za kręgiem polarnym. 

W jednym z listów do siostry 
Świerdłow pisał: = „Mnie i Józefa 
Dżugaszwili pędzą o 100 wiorst dalej 
na północ, o 80 wiorst poza krąg po- 
larny. Nadzór znacznie wzmocniony. 
Brak poczty, Posłaniec ma ją przy- 
mosić raz ma miesiąc... * 

Po obaleniu caratu Świerdłow uda- 
je się na Ural. Jako delegat ural- 
skiej organizacji robotniczej bierze 
udział w VII Konferencji (kwietnlo* 
wej) bolszewików i zostuje sekreta- 
trzem Komitetu Centralnego Partii. 
Wchodzi też w skład kierującego po- 
wstaniem październikowym ośrodka 
partyjnego, na czele którego stał to- 
warzysz Stalin. 

Zdolności organizacyjne Swierdło- 
wa piaiawiiy pA zę. oo wy 
razistością „zwyci ewolu- 
cji Puźlzietnikówej 1 

Jako przewodnięzący Wszechzwiąze 
kowego Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego, SŚwierdłow, pod kierow 


w ag b i tny 
ałacz bolszewicki 


nictwem Lenina i Stalina, brał udział 
w orgunizowaniun nawego aparatu 
państwowego | umacnianiu sił bron 
nych kraju, Zawsze ściśle związany 
z masami pracującymi, Swlerdłow 
umiejętnie wyszukiwał wśród mas 
właścówych ludzi i przydzielał im od- 
powiadające ich zdolnościom stano 
wiska, 

Przedwczesna Śmierć przerwała 
piękne, ofiarne Życie bojownika 
o szczęście ludu. Jakub SŚwierdlow 
zmarł 16 marca 1919 roku. Nadszar- 
pnięty więzieniem, licznymi zesłaniu 
mi, twierdzą organizm nie oparł się 
wyczerpaniu, spowodowanemu- wyte- 
żoną pracą. 

Na jego pogrzebie Lenin powie* 
dział; 

„Dziś, gdy z błyskawiczną szyb= 
kością rozchodzi się wiadomość 

„9 tym, jak zorganizowany w Rady 

proletariat walczy © realizację 
swoich idestów, składamy do gro- 
bu prochy przedstawiciela prole- 
riatu, którego życie było wzorem 
walki o te ideały”, 

Głęboka wiara w zwycięstwo spra- 
wy Lenina — Staliną opromieniała 
życie i pracę Świerdłowa. Pisał on: 
„Każdy dzień istnienia władzy ra- 
dzieckiej wzmacnia jej siłę i potege 
W obozie imperialistów, w obozie 
przeciwników — rzecz się ma wręcz 
odwrotnie. Z dniem każdym siły ich 
maleją... Rośnie i rozwija sie walka 
rewolucyjna klasy robotniczej we 
wszystkich krajach“, ; 

Słowa te brzmia szczególnie aktu- 
„alnie dziś, kiedy rosna i krzępną siły 
potężnego obozu pokoju i demokra- 
cji ze Związkiem Radzieckim na cze: 
le, kiedy siły podżegaczy wojennych 
z dniem każdym maleją. 


Chłopi gromady Jezierzyce Wielkie 
wzywają wszystkich chłopów w Polsce 
do współzawodnictwa w kontraktacji roślin przemysłowych 


WROCŁAW (PAP* — Chłopi 
z gromady Jezierzyce Wielkie, 
gmina Jordanów, w pow. dzierżo: 
niowskim, podjęli zobowiązanie 


Skandaliczna gospodarka 


bylego zarządu „Caritas* w Siedlcach 


WARSZAWA (PAP) — Nowy za-; 


rząd oddziału „Caritas“ w Siedlcach, 
badając buchalterię z okresu działal- 
ności dawaego kierownictwa, stwier- 
dził chaotyczność, nieformalność i dó- 
wolność w prowadzeniu ksiąg. 

W tych warunkach kontrolą nie 
może dokładnie ująć całokształtu do- 
konanych nadużyć, Nie ulega jednak 
watpliwości, iż nie wszystkie towa* 
ry przechodziły przez magazyn, Do- 
wodzi tógo np. fakt, żć wydane dla 
seminarium duchownego w Siedlcach 
28 nówe palta, 80 par butów, 50 ko= 
szul, około 212 m materiału i 180 m 
podszewki w ogóle nie były uwidocz- 
nione w kartotece magazynowej. 


W bilansie za rok 1948 wydatki 
tzw. administracyjne pochłonęły 
1.039.297 zł, tzn, 41 proc, ogółu 
środków pieniężnych, podczas gdy 
na „akcję samarytańską"* wydat- 
kowańto aż.. 15518 zł. Razem 
z pozycję na dożywianie i opiekę 
nad zakładami stanowi to 2,8 pro 
cent budżetu. 


Dyrektor oddziału „Caritas“ w 
Siedlcach, ks. Grabowski, odbywają” 
cy liczne podróże służbowe, nie miał 
zwyczaju rozliczać się z pobieranych 
na to pieniędzy. 

Za zasadę w rozdawnictwie darów 
przyjęto przede wszystkim obsługę 
oddziałów „Caritas“, a potem zakła« 


Pierwsza wielka narada 
pionierów spółdzielczości produkcyjnej woj. łódzkiego 


W dniu 14 3, br. nastąpiło o- 
twarcie pierwszej wojewódzkiej na 
rady członków Zarządu Spółdzielni 
Produkcyjrych z terenu wojewódz- 
twa łódzkiego. Naradę zorganizówa 
ła Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 


amerykańskich 


przeciw odmowie udzielenia wiz widzdowych 
delegacji Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


NOWY JORK (PAP). — 38 plsarzy 
amerykańskich z Howardem Fastem 
na czele ogłosiło odezwę protestują- 
cą przeciwko odmowie udzielenia 
wiz delegacji Świalowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, która pod przewod 
nictwem Picasso i dziekana katedry 
Canterbury Johnsona miała przybyć 
dv USA i złożyć w Kongresie amery- 
kańskim apel w sprawie „pokoju, 

Pisarze amerykańscy wskazują w 
swym proteście, że żaden krok, zimie. 


rzający do osiągnięcia porozumienia 
miedzy narodami nie powinien być 
pomijany lub ignorowany. Pisarze 
podkreślają, że w Stanach Zjedno- 
czonych pewne koła nie pragną po- 
koju, lecz go się obawiają i wzywają 
rząd wi tzw do wpuszczania do 
Stanów jednoczonych wszystkich 
tych, którzy walczą o pokój oraz wy 
rażają gotowość udania się | przema= 
wiania w sprawie pokcju w każdym 
kraju, który by zaprosił kogokolwiek 
Z nich. 


oraz 


mopomoc Chłopska”, zapraszając na 
nia aktywistów ruchu spółdzielczoś 
ci produkcyjnej zarówno członków 
PZPR i ZSL, jak i bezpartyjnych, 
Narada ma na celu wzajemną wy 
mianę doświadczeń, uzyskanych 
przez. spółdzielczy aktyw wiejski w 
pierwszym okresie budowy nowego 
ustroju wsi polskiej, ze szczególnym 
omówieniem zadań spółdźielczości 
produkcyjnej na tle narastających 
nowych zagadnień, związanych z 
pierwszym rokiem planowej gospo= 
darki w rolnictwie oraz stale gaos 
strzającej się walki klasowej na wsi, 
Na naradę przybyli tow. Ńkonecki, 


zastępca członka KC PZPR. tow. 
Dworakowski członek KC j I se= 
kretarz KŁ i KW PZPR, 3e- 
kretarze KW PZPR w Łodzi tow 


tow, Bienkiewicz i Nieśmiałek, prze 
wodniczący KW ZSL ob. E. Cha 
bura, sekretaf: WKW ZSL ob. Dra- 
gan, przewodniczący ZS5Ch  wojes 
wództwa łódzkiego ob. Wilamowski 
przedstawiciel WOW 


prof. Krotow. Oprócz wymieniog= 
nych w prezydium zajęli miejsca 
przedstawietele spółdzielni rođuk 
cyjnych ob. ob. Zielińska, Sokołów: 
ski, Banasiak, Pietrzko. 

Obrady zagaił dyr. Okręgu CRS 
Wodzinowski. Jako pierwszy głoś 
zabrał tow. Sienkiewicz, który wy 
głosił obszerny referat, poświęcony 
zadaniom spółdzielczości produkcyj- 
nej na obecnym odcinku rozwojo- 
wym. Mówca zwrócił szczególną u- 
wagę fa najczęstsze błędy i uchy- 
blenia w praktyce  śpółdzielczości 
produkcyjnej, podając sposoby 1 me 
tody «prowadzace do ich usunięcia. 

Po referacie tow. Sienkiewicza 
rozwinęła się ożywióńa dyskusja w 
której brali udział bezpartyjni, chło 
pi PZPR-owcy i ZSL=owcy, Zakoń= 
czeńie obrad nastąpiło w dniu wczo 
rajszym. Szczegółowe sprawozdanie 
z narady podamy w jednym z naj= 


tow. | bliższych numerów „Głosu” 


dów opiekuńczych. W czasie ód 1946 
aż do początków lutego br, systema- 
tycznie i nader obficie były zaopa- 
trywane w żywność i odzież semina- 


rium duchowne i gininazjum biskupie’ 


w Siedlcach. To ostatnie otrzymało 
nawet... narzędzia chirurgiczne, Nie 
zapomniano także, oczywiście, o kuch 
ni biskupiej; której m, in. parokrote 
nie przydzielońo pokaźne ilości cze» 
kolady. 

Krąg obdarowywanych prywatnych 
osób był nader ograniczony, W roz- 
dawnictwie zań stosowano tutaj ory- 
ginalną politykę. Niektóre nazwisiea 
powtarzają się b. często, w mniej lub 
więcej regularnych odstępach czasu, 
Jednocześnie wielu osobom odmawia- 
nó pomocy „3 braku środków pienięże 


nych“ bądź też zbywano je śmiesze, 


nymi kwotami, 

Np. pogorzelec, rolnik Edward 
Leszczyński z Hańska nie otrzy- 
mał nic, repatriant Antoni źu- 
kowski dostał 300 zł. Nie brak 
pozycji 100 i Z060-złotowych. Po- 
danie Władysława Witkowskiego, 
mającego na ntrzymaniu 11 osób, 
skwitowano dwiema parami buci- 
s i 5 sztukami odzieży dziecin- 
nej. 

Natomiast właściwą drogę do nil- 
łosiernych uczuć kierowników sied- 
leckiej „Caritaś* umiał znaleźć nie- 
jaki Zdanowski z Sledlec, który w 
podaniu-swym 0 zapomogę napisał, 
iż znajduje się w ciężkich warunkach 
materialnych, „ponieważ nie chce na- 
leżeć do „ich“ grona”, Ten passus tak 
się podobał dysponentowi z „Cart- 
tas", że podkreślił go sobie i wydał 
czterem osobom z rodziny Zdanow= 
skiego 2 pary butów męskich, jedną 
parę damskich, 9 sztuk odzieży, 10 kg 
mąki i 8 puszki konserw. 

Nowy zarząd „Caritas* w Siedl 
cach przystąpił energicznie do pra- 
cy, dążąc do wynagrodzenia krzywd 
popełnionych na biednych przez daw- 
ne władze tej placówki. 


zwiększenia kontraktacji niektó. 
rych upraw roślin przemysłowych 
i podwyższenie wydajności z ha, 
wzywając równocześnie do współ- 
zawodnictwa na tym polu wszyst- 
kich chłopów w Polsce. 


Pierwszy rzucił to wezwanie śred- 
niorolny chłop — EUGENIUSZ MI- 
CHALEC, który oświadczył na ze= 
braniu: 

„Robotnicy w fabrykach i kopal 
niach współzawadnicza © wcześniej» 
sze wykonanie Plann 6-letniego. Gór- 
nicy i włókniarze, metalowcy i mura“ 
rze, wszyscy starają się o to, by nam, 
chłopom, dostarczyć więcej maszyn, 
więcej ubrań tinnych towarów. I my, 
chłopi, powinniśmy pójść za ich przy= 
kladem. Trzeba i nam starać się o to, 
by fabryki dostały więcej surowców, 
a robotnicy więcej żywności. 

Przed wiosennymi siewami każdy 
z nas powinien zakońtraktować wię- 
cej upraw przemysłowych: buraków, 
Inu, rzepaku i innych roślin oraz sta- 
rać się osiągnąć jak największe zbio” 
ry. Przyniesie to nam większe docho- 
dy i zapewni wielki pożytek naszemu 
Państwu, które niesie nam ogromną 
pomoc,“ 

Wezwanie rzutone przez Michalea 
podjęte zostało z zapałem przez ze- 
branych chłopów. 


Na zakończenie chłopi uchwalili 
rezolucję, w której wzywają do współ 
zawodnictwa wszystkich chłopów ra 
Dolnym Śląsku i w całym kraju. 


—— 


Posiedzenia 


L4 -. -. 

Komisji Sejmowych 

WARSZAWA (PAP), — Kańcelaria 
Sejmu Uslawodawczego RP zawiada: 
mia, że posledzenia kómisji sejmo- 
wych odbędą sią w gmachu sejmo* 
Wym przy ul. Wiejskiej Nr 4 we 
diug następującego planut 

W piątek, dnia 17 marca br. o go- 
dzinie 10 obradować będą wspólnie 
Komisje Administracji Rządowej 1 Sa 
morządowej, Prawniczej i Regulami- 
nowej oraz Rolńictwa i Reform Rol- 
nych. > 

Bezpośrednio po wspólnym posie, 
dzeniu trzech wyżej wspomnianych 
komisji — zbiorą sie sejmowe komi: 
sje! Administracji Rządowej i Samo- 
rządowej oraż Prawnicza i Regulami- 
nowa, 

Posiedzenie Sejmowej Komisji Pra» 
6y i Opieki Społecznej odbędzie się 
-legó sameno dnia 6 andz. 10 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — P, P. K. „Ruch”, 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR, 
51 — Miejski Komisariat MO, 
91 — Starostwo Powiatowe ` 


KINA: 


Wyświetlany jest film pt, „Mie 
cząca barykada* produkcji czeskiej, 
Początek seansów od godz. 18 i 20, 
W niedzielę 9.30,- 11.30, 16, 18 i 20, 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


a * e 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9 do 16, 


Polikarp 
2 Kowalowca 
ma głos... 


Są — szanowni obywatele radom- 
szczańscy — pewne rzeczy, których 
człowiek nie może długo na wątrobie 
nosić. Dlatego też, ja, Polikarp z Ko* 
walowca, muszę:się ż wami podzielić 
następującą historią, którą wraz z mo 
ją zacną małżonką, Agatą, przed kil- 
ku dniami przeżyłem. 
` Jak wam wiadomo, pracuję w „Mes 
talurgii*, Dlatego przechodzę często 
obok sklepu rzeźniczego PSS przy ul. 
Reymonta naprzeciw stacji kolejo- 
wej. Przed kilku dniami moja Agata 
poleciła mi, abym zakupił kilogram 
słoniny i pół kilo mięsa. Kobiecina 
bowiem bardzo jeśt zapracowana i 
nie zawsze ma czas g Kowalowca iść 
po zakupy, do miasta, Jako przykład- 
ny małżonek, ażeby nie zapomnieć 
zawiąząłem węzełek na chusteczce i 
po pracy udałem się po zakupy. 

W sklepie grzecznie stanąłem w ko 
lejce i już po kilku minutach znala- 
złem się przed ladą. Sprzedawczyni 
odpowiedziała mi jednak, że mięso 
owszem, ale słoniny nie ma. Zdziwi- 
ło mnię to- bardzo, mojej Agacie 
rzecz taka nigdy się nie zdarzała. Je- 
dnak nic nie odrzekłem, pomyślałem 
sobie bowiem, że widocznie akurat 
w danej chwili słoniny zabrakło. Po 
powrocie do domu Agata widząc, że 
nie wywiązałem się z powierzonego 
mi zadania pogroziła mi trzepaczką, 
służącą, jak wiadómo, do trzepania 
dywanów i chodników, a czasem 
brzydszej połowy rodu ludzkiego. 
Nie pomogły moje tłumaczenia, że 
słoniny zabrakło itp. Agata nie dała 
się przekonać. ` 

Na drugi dzień udałem się po pra- 
cy do Komitetu Sklepowego i Zarzą* 
du PSS, eby sprawdzić, jak się fak- 
tycznie sprawa przedstawiała ze sło- 
nina, Okazało się że Agata miała cał 
kowitą rację, magazyny bowiem 
PS5-u w tych dniach przepełnione 
były słoniną, Wytłumaczono mi, że 
widocznie "personel sklepowy nie za- 
potrzebował we właściwym czasie 
odpowiedniej ilości słoniny i dlatego 
też aftykułu tego w sklepie zabrakło. 

Z winy więc personelu sklopowego 
oberwałem całkiem niesłusznie od 
mojej lepszej połowy tak zwane „cię 


" 


q 


PRZYGOTOWANIA DO 


w readomszczańsiciem - ma ukonczeniu 


z ogólnokrajowym | Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 


| Zgodnie 
planem gospodarczym również 
i w powiecie radomszczańskim 
postanowiono w roku bieżącym 
zwiększyć obszar uprawy zbóż 
fak pszenicy iarej, roślin pastew 
nych i przemysłowych. 


Aby akcja siewna mogła hyć 
rozpoczeła we właściwym cza- 
sie, należało więc w pierwszej 
kolejności odpowiednio przygo- 
tować spółdzielcze ośrodki ma- 
szynowe w naszym powiecie, któ 
re spieszą z pomocą przy obrób 
ce ziemi spółdzielniom prodik- 
cyjdfym araz szerokim rzeszom 
mało i średniorolnych chłopów, 


Cenne nagrody 
dle przodowników pracy 


Jak nas poińformowano w dniu 
18 bm, w sali ZMP przy Fabryce 
Mebli Giętych odbędzie się uroczys 
tość wręczenia nagród wyróżniają- 
cym się na odcinku produkcyjnym 
iw pracy społecznej przodównikom. 
Przygotowano ceńne nagrody, Mlę- 
dzy innymi w spisie nagród znajdu 
ją się 4 rowery, 8 kuponów wełny 
100 procentowej, 2 zegarki na ręke 
i radio. 

Nagrody te podzielone zostaną 
pomiędzy wyróżnionych przodowni- 
ków Zjednoczonych Fabryk Mebli 
Giętych Nr. 1 i Nr, 2. Ogólnie nagro 
dzonych zostanie 15 osób, ałe naz- 
wiska tych, którzy otrzymają nagro 
dy trzyriane są w tajemnicy do o= 
statniej chwili. 


Otwarcie 
Powiatowej Delegatury Centrali 


Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej 
w Radomsku 


Przed paroma dniami otwarta zo- 
stała w Radomsku Powiatowa Dele- 
gatura Centrali Spółdzielni Mleczar- 
sko-Jajczarskiej przy ul, Reymonta 
Nr 26. Zadaniem nowootwarlej pla- 
cówki spółdzielczej jest: zorganizo- 
wanie skupu mleka, jaj i drobiu na 
terenie powiatu radomszczańskiego 
oraz prowedzenie właściwej dystrybu 
cji wyżej wymienionymi artykułami. 


jaj. O ile powyższe punkty skupu pra 
cować bedą należycie, dostawa nabia 
łu do Radomska powinna ulec znacz 
nej poprawie. 


Remont szkoły TPR 


w. Radomsku 


W bieżącym roku szkolnym zosta: 
ła uruchomiona w Radomsku- podsta= 
wowa szkoła Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Szkoła ta posiada najwięk- 
szy w Radomsku gabinet przyrodni- 
kzy (którego wartość urządzenia 
przekracza dwa miliony złotych) o% 
taż bogatą bibliotekę, składającą się 
z przeszło tysiąca tomów. Jak nas in- 
formują czynniki miarodajne, w naj: 
bliższym okresie zostanie przeprowa 
dzony ramont budynku szkolnego 
kosztem blisko 3 milionów złotych. 
Pa przeprowadzeniu remontu szkoła 
ta będzie najlepiej urządzona i wy- 
poważona w całym powiecie radom- 
szczańskim, 


Uwaga, czytelnicy! 


Państwowe Przędsięblorstwo Kol 
portażu „Ruch* w Radomsku zawia 
damia że z dniem 1 bm. prenuimera 


ię za pisma „Współpraca, „Przy* 
jaźń” i „Wolne Narody“ należy 
wpłacać w rozdzielni „Ruchu“, Pre 
numeratę za kwiecień należy 


uiszczać w terminie do dnia 25 br. 


ZE SPORTU 
Bokserzy Radomska 


W ostatnim spotkaniu pięśćlarskim 
w ramach rozgrywek o mistrzostwo 
klasy B bokserzy radomszczańskiego 
„Związkowca” wyjechali dò Ostrow 
ca, gdzie spotkali się z tamtejszą dru 
żyną „Stali”+ Z powódu niepełnego 
składu drużyny gospodarzy, jak rów- 
nież nadwagi wielu zawodników zwy 
cięstwo walkówaróm w stosunku 
16:0 przyzrano drużynie radomszczań 


wygrali w Ostrowcu 


dał się w pierwszej rundzie Wolow» 
cowi. W wadze koguciej walka nie 
odbyła się, W wadze piórkowej Siej- 
ko znokautował w II rundzie zawod- 
nika „Stali” Fryca, W wadze lekkiaj 
Haze, po najładniejszej walce dnia, 
remisuje ze Stachurskim. W”wadze 
ółóredniej Dębski przegrał z Pysznia 
owskim już w pierwszym starciu, 
pizez poddanie się, W walce średniej 


skiej. W spotkaniu towarzyskim | Rudzki poddał się Kubickiemu. Ten 
„Związkowiec” przegrał ze „Stalą”.| sam przebieg miała walka w wadze 
Przebieg poszczególnych Walk | półciężkiej, w której Cichy nie mógł 
przedstawia sie następująco  (na|sprostać Siporskiemu, W wadze pół- 
piarwsżym miejscu zawodnicy „Związ| ciężkiej odbyła się również druga 
kówca '): walka, w której Jaworski przegrał 
W wadze muszej Kozłowski pod*'przez k. ©. 
W tenisie stołowym 


W ostatnich dniach odbyło się spotkanie pomiędzy „Stal' Radomsko a 
„Ogniwo” Przedbórae Wyniki poszczególnych spotkań przedstawiają sie 


następująco: 
Doroziński — Trepczyński 
Piekarniak (I — Awar 
Piekarniak II = Stanikowski 
Borowik = Awar 
Piekarniak TI — Stanikowski 


Piekarniak I — Trepczyński 
Dorozitiski — Stanikowski 
Piekarnak I — Awar 
Piekarniak II — Trenczvński 


Bö 2147 24:22 24:13 
(3:0) 21:10 21:9 21:19 
(3:0 21:11 21115 21:0 

(2:1 20122 21:10 18:21 
(2:1) 16:21 20:22 21:17 
(3:0) 21:10 21:10 21:6 

(2:1) 11:21 21;19 21:17 
(3:0) 21:12 21:11 21:14 
13:0) 21-7 21:15 21:14 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


w radomszczańskim do akcji tej 
są najzupełniej przygotowane. 
Obecnie czeka się tylko na po- 
godę i maszyny ruszą w pole. 
Aby pakrestony plan wypełnić 
w [00 procentach należało rów- 
nież przygotować odpowiednią 
ilość nasion. zapotrzebować od 
powiednie ilości nawozów 
sztucznych, losforowych, azoto- 
wych i potasowych. W powie- 
cie radomszczańskim ziemia zo 
stanie w 90 procentach nawo- 
żona nawozami sztucznymi, pó- 
zostałe 10 procent zapotrzebo* 
wania pokryje obornik. Nawozy 
sztuczne zostały prawie już roz- 
prowadzone Na składzie znajdu 
ją sie jeszcze rezerwy pozosta* 
wione dla akcji kontraktacji ro- 
ślin przemysłowych. Mówiąc o 
pokryciu zapotrzebowania na 
nawozy sztuczne należy nadmie 
nić, że o ile zapotrzebowanie 
na potas zostalo całkowicie po- 
kryte, to brak jest pewnej ilo- 
ści azotniaku 1 nawozów fosforo 
wych. Braki te jednak pokryte 
zostaną środkami zastępczymi. 
O ile idzie o wypelnienie za” 
potrzebowania na nasiona iro- 
śliny przemysłowe, to około 80 


| 


AKCJI SIEWNEJ Wybory 


procent zapotrzebowania zostało 
już pokryte drogą przesyłek, ja“ 
kie otrzymaliśmy z Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych ze 
Szczecina i Białegostoku. Pozo- 
stała część zapotrzebowania 
przesłana zostanie w najbliż* 
szych dniach, 

W roku następnym powiał 
nasz nie będzie potrzebował już 
liczyć na dostawę nasion selek* 
cyjnych do siewu. W ostatnich 
dniach w 45 punktach naszego 
powiatu zorganizowano tak 
zwane bloki nasienne, których 
zadaniem będzie produkcja na- 
sion zbóż wysokokwalifikowa* 
nych. Błoki te w bieżącym roku 
dostarczą dnżej ilości nasion ses 
lekcyjnych, Produkować będzię- 
my nasiona jęczmienia, pszenicy 
jarej, owsa oraz ziemniaków. 

jak widzimy więc, przygoto- 
wanie do akcji siewnej w powie 
cie radomszczańskim są już na 
ukończeniu, Obecnie czeka się 
tylko na odpowiednia pogodę 1.0 
ilé warunki atmosferyczne dopi* 
szą, powiat nasz w roku bieżą- 
cym zbierze znacznię większe 
ilości zbóż, roślin pastewnych i 
roślin przeniysłowych, niż w ro: 
ku ubiegłym. 


o władz Gminnych Spółdzielni 


dys 


Samopomocy Chłopskiei 


Począwszy od dnia 5 marca br. 
na terenie powiatu  rsdomszczań- 
skiego rozpoczęły się wybory no- 
wych władz Zarządów Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chlop- 
skiej. Dotychczas wybory przeprowa 
dzono w 10 spółdzielniach gmin- 
nych między innymi w Radziecho- 
wicach, w Brzeźnicy i Pajęcznie. 
W bieżącą niedzielę wybory odbędą 
się w Dmeninie, Kobielach, Masła 
wicach, Przerąbiu i Wielgomłynach. 

Przebieg dotychczasowych wybo 
rów wykazuje, że członkowie spół= 
dzielni nie zostali należycie uświa” 


jdomieni i nie doceniają roli 


05po- 
dyń wiejskich i młodzieży w Gmin- 
nych  Spółdzielniach Samopomócy 
Chłopskiej. Jak wykazują listy nó* 
wowybranych zarządów w skład 
ich nie weszła ani jedna kobieta i 
tylko nieliczny procent młodzieży, 

Jak już zaznaczyliśmy w bieżącą 
niedzielę wybory odbęda się w Dme 
ninie, Kobielach, Masłowicach, Prze 
rąbiu i Wielgomiynach. Członkowie 
powyższych spółdzielni powinni 
rzy wyborach uwzględnić koniecz- 
ny dla rozwoju spółdzielni udział 
we władząch gospodyń wiejslcich 
jak również i młodzieży. 


Z walnego zebrania członków 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Gidlach 


Przed kiiku dniami w lokalu szko 
ły podstawowej w Gidlach odbyła 
się walne zebranie członków, gmin- 
nego koła Zjednoczonego Stronnic- 
twa Ludowego. Oprócz wyboru nô= 
wego Komitetu Gminnego ZSL i Ka 
misji Rewizyjnej, zebrani omówili 
zadania stojące przed członkami 
stronnictwa w realizacji Planu 6-1e 
tniego. Ob. Łęgownik członek zarzą 
du PZGS w Radomsku wygłosił re- 
ferat na temat spółdzielni produk= 
cyjnych. Podczas obrad na salę 
przybyła łódzka ekipa robotnicza, 
gorąco powitana przez zebranych. 


Na zebraniu obecni byli również za 
ptoszeni członkowie Gminnego Ko- 
mitetu PZPR, którzy zabierając 
głos w dyskusji podkreślali koniecz 
ność zacieśnienia współpracy człon= 
ków PZPR i ZSL na kazdym odcin« 
ku życia społecznego. 

Na zakończenie uchwalono rezo= 
lucję, w której zebrani zadeklarowa 
M pełny udział -w przedtórminowym 
wykonaniu Planu 6-letniego na tere 
nie gminy oraz zobowiązali się do- 
łożyć wszelkich sił i starań, przy Or 
ganizowaniu na terenie gminy społ 
dzielni produkcyjnych. 


Ramię 
przy ramieniu 


będziemy wspólnie kroczyć 


Odwiedziny kobiet wiejskich w PZPB im. Stalina w Łodzi 


Zdobiące kobiety wiejskie pa 
siąste kolorowe wełniaki, aksa- 
mitne staniki, wyszywane ceki- 
nami, wzbudzały powszechny 
zachwyt wśród przechodniów. 
Ten i ów oglądając się za nimi, 
mówił: 

— Patrzcie, to kobiety ze wsi 
przyjechały do nas na swoje 
święto, 

$ 

Delegacja kobiet ze spółdziel- 
ni produkcyjnych wojew, łódz= 
kiego, która zaproszona zosta- 


Tlla przez Zarząd Ligi Kobiet na 
| Centralną Akademię 


go okazji 
Międzynarodowego Święta Ko- 
biet, zwiedziła PZPB im. Stalina 
w Łodzi, 

Pierwsze swe kroki przybyłe 
kobiety skierowały do żłobka i 
przedszkola, chcąc zapoznać się 
z warunkami, w jakich przeby 
wają dzieci robotnie. To, co zô 
baczsty, przeszło ich oczekiwa- 
nia, Czysto i zdrowo wygląda- 
jące, wychowane w gromadzie 
dzieciaki nie chowały się wstyd 
liwie przed gośćmi, lecz rozma- 
wiały z nimi śmiało, zaprasza* 
jąc do zabawy. Kobiety, patrząc 
na ich zdrowe i wesołe buzie, 
były do. głębi wzruszone. ' 

— Kiedy nasze dzieci korzy- 
stać będą z takiej troskliwej 
opieki —— powiedziała tow. Bo- 
gatek, ocierając ukradkiem łzy : 
— bo tymczasem to od naj- 
młodszych lat już muszą ciężko 
pracować, pasąc gęsi i krowy. 

—Nie płaczcie, Bogatkowa — 

ociesza ją ob. Kowalska, w 
tórej wsi już zorganizowano 
spółdzielnię produkcyjną — gdy 
u was również założą spółdziel 
nię, to małe dzieci nie będą tam 
pasać krów, Jeden pastuch, do- 
rosły mężczyzna obejmie to za- 
jęcie. W każdej spółdzielni zo- 
staną urządzone żłobek i przed 

szkole. 
« * 

Następnie delegatki udały się 
na obejrzenie pracy w: fabryce. 
Ogromny podziw wzbudziła w nich 
przędzalnia na Księżym Młynie. 
Oszołomił je huk i łoskot ma- 
szyn. Ostrożnie przechodzą 
wzdłuż ganków. Prządki same 
nawiązują rozmowy. Przodówni= 


ca pracy, tow. Stanisława Łojsz! serdeczności i wzajemnego zro- 


czyk, wypytuję jak tam układa 
się życie w spółdzielni, jak rea- 
lizowane są plany. Ze swej stro 
ny przedstawicielki wsi wypytu 
ją znów o współzawodnictwo w 
fabryce, o akcję socjalną, 

— Będziemy się starały na- 
śladować was i korzystać z wa 
szych wielkich doświadczeń — 
oświadczyła ob, Franciszka Mi- 
chalska ze spółdzielni produk- 
cyjnej Jackowice — . będziem 
tak pracować dla naszej spół- 
dzielni, tak rozwijać współza- 
wodnietwo, aby wypełniać nasze 

lany z nadwyżką, podobnie, 
jak wy to czynicie, 


* 


* ¥ 


Co to za chorągiewki, zatknię 
te przy warsztatach? — pytały 
kobiety, wchodząc do ogromnej 
sali Nowej Tkalni. 

— (Chorągiewki przy kro- 
snach oznaczają, że tutaj pra- 
cują przodownice pracy — od- 
powiądają tkaczki. 

Goście kręcą głowami z podzi 
wem, że tyle przodownie i przo 
downików pracuję na jednej 
sali. Tow. Seweryniakowa opo- 
wiada przybyłym o zobowiązą» 
niach, jakie podjęła tkalnia ce- 
lem przedterminowego wykona- 
nia planu. Gospodynie z podzi- 
wem przysłuchują się jej . sło- 
wom, a potem ściskają ją ser- 
decznie. 

— Wasze słowa dodają nam 
otuchy do pracy — mówi: mło= 
da gospodyni ze spółdzielni 
Nowosolna, ob. Woska. 


Na „dzień dobry“ wszystkie 
czyściarki odpowiedziały chó- 
rem. Od razu nawiązała się nić 


Nowa placówka 
spółdzielcza w Gidlach 


W ubiegłym tygodniu Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy. Chłop= 
skiej w Gidlach uruchomiła Gospo 
dę Spółdzielczą. Brak tej placówki 
w Gidlach dawał się odczuwać nie 
tyle mieszkańcom samej osady, ile 
ludności przyjezdnej. Nowootwarta 
Gospoda żostała należycie wyposa- 
żona i spodziewać się należy, że 
spełni swe zadanie. w 


Przystąpiono już do remontów mieszkań 


Powstałe z dniem 1 marca br. 
przy Zarządzie Miejskim w Radom 
dku Miejskie Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlane przystąpiło już do pracy. 
Zadaniem Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Budowlanego jest przeprówa* 
dzenie remontów domów znajdują= 
cych się pod Zarządem Nieruchomoś 
ci, jak rownież domów prywatnych. 
istniejąca przy Wydziale Powiato- 
wym, Komisja Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej wytypowała do 
pemon w najbliższym okresie 
|następujące domy: przy ul. 16 Stycz 
[nia Ñr. 2, Żeromskiego 18, Miekiewi 
cza 19, Armiii Czerwonej 7, Reymon 
ta 8 oraz döm przy ul, Jachowicza 
!Nr. 8. 

W ostatnich dniach przystąpiono 
'do remo tu domu przy ul. Żerom- 


skiego 18, w którym doprowadzóny 
zostanie do należytego stanu dach, 
belki, klatki schodowe i td. W mia 
rę napływu materiałów. a szczegól< 
nie drzewa, papy i smoły podjęte zo 
staną dalsze prace. Remont wytypo 
wanych w pierwszym etapie do- 

ów ukończony zostanie w najbliż- 
szych tygodniach, a w tym czasie ko 
misja wytypuje dalsze domy do re- 
montu. Przy typowaniu posesji do 
remontów bierze się pod uwagę 
przede wszystkim domy zamieszkałe 
brzez robotników. 

Niezależnie od remońtów grun- 
townych Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowiane prowadzi obecnie szereg 
drobnych napraw w domach znajdu 
jących się w administracji Zarządu 
Miejskiego. 


zumienia między gośćmi a ro- 
botnicami. Z ciekawością przy- 
Dyis oglądają osy ole 
ąc zręczną is race cz, 
ciarek, Tow. Micha kz, Śtóra 
od dawna już chciała zabrać 
głos, znalazłszy się po środku 
sali, powiada wreszcie donio- 
słym głosem. 

—. Jesteśmy z wami 

sercem, siostry kochane, Produ- 
kujcie dobry towar, my zaś do» 
starczymy wam w bród produk 
tów z naszych spółdzielni, 
. Dalej gorąco mówiła © tym, 
ze razem, ręka w rękę, kroczyć 
będą wszystkie do socjalizmu. 
Burzliwe oklaski robotnic za- 
głuszyły jej ostatnie słowa. 


s * s 


całym 


Opuszczając fabrykę kobiety 
wiejskie oblecały robotnicom. 
że opowiedzą na wsi to wszyst- 
ko, co dzisiaj tu ujrzały, Opo- 
wiedzą o bojowej postawie ro- 
botników, o ich osiągnięciach, o 
ich upartym i wytrwałym dąże- 
niu do lepszej przyszłości, 

— Wizyta dzisiejsza natchnę- 
ła nas otuchą, że podobnie, jak 
wy, którzy rozpoczynając pracę 
w spustoszonych fabrykach u- 
rządziliście sobie już doskonałe 
warunki pracy, również i my, 
organizując wsie spółdzielcze, 
podniesiemy ma wyższy poziom 
naszą gospodarkę I naszą stopę 
życiową — oświadcza na poże- 
gnanie z mocą głębokiego prze- 
konania tow. Michalska. 

M, S. 


Z Sądu Starościńskiego 


W ostatnich dniach za nieprze- 
strzeganie obowiązujących przepi= 
sów przed Sądem Starościńskim w 
Radomsku stanęły następujące 0so- 
by z naszego miasta i powiatu: 

Właściciel piekarni Pokora Józef, 
zamieszkały przy ul. Limanowskie= 
go 17 odpowiadał za nieprzestrzega 
nie obowiązujących przepisów sůs 
nitarnych na terenie piekarni. Prze 
prowadzona u niego inspekcja 
stwierdziła, źe nie tylko piekarnia 
nie utrzymana była w należytym 
stanie, ale również sam proces wý- 
pieku odbywał się w antysanitat- 
nych warunkach. Ukarany został za 
to grzywną w wysokości 1.000 zł. 

Grzywną w wysokości 500 zł. uka 
rany został Edward Stępień, zas 
mieszkały przy ul. Skorupki Nr. 6, 
za niezamiatanie ulicy. 

Za nadużycie napojów alkoholo- 
wych i urządzanie burd na ulicach 
miasta ukarany został mieszkaniec 
wsi Gomunice, gminy Dobroszyce 
Koństanty Zagoński, grzywną w wy 
sokkośct 1.000 zł. 

Za utrzymywanie w niechlujnym 
stanie swej posesji ukarany został 


grzywną w wysokości 500 zł. Anto 
ni Grochowalski, zamieszkały przy 
ul. Sw. Rozalii, 

Za zakłócenie spokoju nocnego, 
za urządzanie burd i awantur w sta 
nie pijanym wymierzono Józefowi 
Zbroi, zamieszkałemu we wsi Sto- 
biecko Miejskie 500 zł. grzywny. 

Józef Pokora, zamieszkały we wsi 
Kolonia Młodzowy, gmina Radom- 
sko za nieprzestrzeganie przepisów 
sanitarnych w obrębie swej pose- 
sji skazany został ma zapłacenie 
grzywny w wysokości 2,000 zł. 


Sprostowanie 


W numerze 36 „Głosu Radomszczań 
skiego z dnia 5 lutego w notatce pt 
„Sąd Grodzki karze” wkradła się po: 
myłka, którą niniejszym prostujemy, 
Zamiast „Aleksandra Babińska, zamie 
szkała przy ul. Fabianiego Nr 5, skae 
zana została na 1 miesiąc aresztu {f 
5.000 zł grzywny za kradzież sukni" 
winno brzmieć; „skazana żostała na 
5.000 zł z zamianą na 1 miesiąc arćsz 
lu za posądzenie Heleny Ostałowe 
skiej o kradzież sukni", 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁO 


S RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 


od 1do100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 800mm 200 


dróże. 


drożej, 


Drobne 
zł 70 zł 80 zł 
zł 110zł — zł 
zł 160 zł — zł 
zł 200 zł — z} 


E PAA tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


Ogłoszenia w n-=rach niedzielnych i świątecznych o 50 proć. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 okolicznościowych 


o 100 proc. drożej, 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się, Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i ża terminowy 
drük ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności, 
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CZYTAJCIE 


| rozpowszechniajcie 


GŁOS” 


i 


Co pisała prasa łódzka 16 marca 1930 r. 


SENSACIE AMERYKAŃSKIE | 

Pisma .podają. że niejaki William 
Sunday, pastor kościoła anglikań- 
skiego — dla ściągnięcia tłumów 
wiernych do swej świątyni — wpra 
wadził podczas nabożeństw muzy kę 
jazz = bąndową. Sunday zorganizo- 
w at również „maralon* biblijny — 
celem ustanowienia rekordu szyb- 
kości czytania Biblii. Imprezy po- 
wyższe ściagnęły - tysiączne rzesze: 
wiernych. z 


| KOMETA WILKA 

Profesor Wilk = adiunkt obserwa- 
torium kr skowskiego odkrył nową 
| kometę siódmej wielkości w gwiaz- 
kdozbiorze Ryb, 


KOCIA CHOROBA 


T Po ostatnich „sensacyjnych cho- 
Trobach“ — papuziej i d kanarkowej z 
Iw Warszawie butki podobno 
itaw. „choroba kocia“, Jest to „pe- 
 wien' rodzaj dokuczliwego świerzbu 
kociego" — pisze „Republika“ — 
„W Warszawie wiele osób zapadło 
ostatnio na tę niebezpieczną choro- 
bę. Nie całować więc kotów, nie 


pieścić, bo to grozi przykrymi Kon- 
— ostrzega dziennik. 


| sekwencjami 


PAŃSTW ÓW T TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19.15 sztuką L. Krucz 
kowskiego pt. „Ddwety”* w -drugiej 
wersji. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
, (ul. Obrońców Stalimgradn 21, 
tel. 150-36) 
` Codziennie o; godz, 19.15 „Niemcy* 
Leona Kruczkowskiego z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 


brucha, 
PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
15 marca teatr nieczynny z powo- 
du wyjazdu na Górny Śląsk, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
t, (ul, Biątrkawskę 249), 
Dziś, 9 godz, 19.15 „Królowa przed 
mieścia* 
P AŚSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Czwartek, 16 marca br, o godz. |) 
17,15 widowisko pt. „Złota rybka“. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Teatr nieczynny. 


329.459 ZAREJESTROWANYCH 
BEZROBOTNYCH 

Po ostatnich masowych ' reduk- 
cjach w przemyśle — liczba bezro= 
botnych w Polsce  (zarejestrowa= 
nych) wynosi 329,459 osób. (..Re- 
publika"), 

LEKARSTWO NA HISZPANKĘ 

Mieszkaniec Wielkiej Wsi — Jó- 
zef Kisiel zachorował na hiszpankę. 
Sąsiedzi poradzili "mu tzw. „pn= 
szczenie krwi" „celem złagodzenia go 
rączki. Kisiel nie posiadając pienię- 
dzy na opłacenie „felczera" — sam 
sobie puścił krew — nacinając żyłę 
na przegubie ręki. Osłabiony utra- 
tą krwi Kisiel zmarł po kilkunastu 
minutach. 


TRAGEDIA MATKI 
NIEŚLUBNEGO DZIECIĘCIA 
20-letnia Maria Namiocińska — 
robotnica firmy Allart — zamieszka 
ła przy ul, Piaskowej na Chojnach 
popełniła samobójstwo, zadając so- 
bie szereg ran nożem kuchennym 
Namiocińską powiła ostatnio dziec- 
ko — którego nie mogła wyżywić. 


CZWARTEK 16 MARCA 
12.04 Dziennik południowy. 


12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Muzyka z płyt. 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert 
południowy. 14,00 Kronika Związku 
Radzieckiego. 1415 (Ł) Komunikaty. 
14. 20 (Ł) Audycja dla kobiet. 14.30 
(Ł) Mużyka dla wszystkich, 14.50 
(Ł) „Sprawy naszego miata“, 14.56 
Koncert solistów, 15.30 „Budujemy 
Nieznanowo”. 15.50 Muzyka rozryw- 
kowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 (Ł)- Aktualności łódzkie. 16.25 
(L) Recital fortepianowy, 1645 (Ł) 
Audycja dla młodzieży pt. „O Karolu 
Marksie”, 17,00 „Słuchamy muzyki". 

1745 (Ł) „Śpiewamy pieśni młodzie- 
żowe”. 18.00 Komentarz. 18.05 Odpo- 
wiedzi fali 49, 18.15 Koncert kapeli 
dowej. 18:40 Wszęchnica Radiowa. 


19.00, Muzyka. 19.15 „lak sobię, po- 
ścielesz, tak się wyśpisz" — słucho- 
wisko 20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 
Muzyka z płyt, 20.55 „Porozmawiaj- 
my". 21.00 Koncert. 21,40 Opowieść 
radiowa o A. Mickiewiczu. 22.00 (Ł) 
„Rosmę szeregi łódzkich racjonaliza» 
torów”, 22.13 (L) Omówienie progra- 
mu Jokstnego na jutro, 22.15 Muzyka 
z płyt. 22.20 Muzyka ludowa. 23,00 
Ostatnie „wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzyka z 
myt. 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


1 


ADRIA —— dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarh* godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 

| westchnień” gadz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pu- 
atelnia Parmeńska" I seria godz. 
15, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 11% — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 24 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Statek pułapka godz. 16, 18, 20 

MUZA: (Pabianieka -178) „Konstan- 
ty Zasłonow* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi“ rodz. 16, 18.80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wilcze doły” godz. 17 30, 20 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Zo 
ja“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Panna bez 


posagu“ godz. 18, 20 


REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
barykada" dla młodz. godz: 15.80, 
seanse normalne godz. 18, 20.80 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek- 
komyślna siostra godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki ry 2) „Cygański 


tabor“ godz, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wis- 
wzorem po- wojnie" godz, 16.30, 
18.30, 20.30 


TATRY (Sienkiewicza. 40): „Dubrow” 
ski* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień“ godzina 16.80, 18,30, 


20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Torpedowiee Nieugięty" godz, 16, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad 
Azja" godz. 18, 20 


Generał Wilson rozkazał, aby całą asia obsługę wycofać od 
armat Na miejsce Hindusów stanęli Żołnierze angielscy, Ale ar- 


tylerzystów 
kawalerii. 


było mało — ściągano ludzi z piechoty, a nawet z 
Starzy oficerowie kawaleryjscy, którzy nigdy w życiu 


nie znali innej broni prócz pistoletu, lancy i szabli, kopali ziemię, 
zgłębiając zawiły problem wiedzy © oblężniczych haubicach i szybko 


strzelnych możdzieżach. 


Rankiem jędenastego września, 
haubica 


dwudziestoczterofuntowa 


na znak podany rakietą, wielka 
przedniej baterii, otworzyła 


ogień na miasto. Za nią poszły pozostałe armaty. 


W mury twierdzy 
ve, kamienne wiązania. 


do szturmu. 


walił pocisk za pociskiem, rozrywając potęże 
Pod wieczór dwa wyłomy świeciły na mu“ 
rze północnym: na kaszmirskim i rzecznym bastionie. 

Całą noc nie zmrużono oka w brytyjskim obozie; 


szykowano się 


Oficerowie nakładali na kepi po. dwa 7 trzy zawoje, aby uchro” 
mić głowy od celnych kul sipajów. W namiotach pisano ostatnie li- 


sty do krewnych | prowadzone przyciszone rozmówy. 


ZE SPORTU 


sobote pierwsze plenarne posiedzenie 


Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej w Łodzi 


C le stworzenia 
e m szych warunków u- 
powazechnienia kultury fizycznej 
oraz podniesienia pozionma ideowsza 
i wychowawczego ruchu sportowego 
jako ważnych czynników 
ogólnego wychowania młodzieży, 
wszechsttonikego rozwoju mas. prä- 
cujących i pńzygotowania ich do wy- 
dajnej pracy i obrony naszej Ludo- 
wej-Ojczyzny — powołany został nia- 
dawno do działalności Główny Komi- 
tet Kultury Rizycznej, 

W ramach  administracyjnego vo: 
działa naszego państwa, w stadinn 
organizacji znajdują się obecnie wo- 
jewódzkie i powiatowe Komitety Kul- 
tury Fizycznej, działające według 
wytycznych ustalonych przez 


najlep- 


w Polsce, 


zasad 
GKKF, 

Dnia 18 bm. w. sobotę, w sałi Urzę 
du Wojewódzkiego przy ul. Ogredo- 
wej 15, odbędzie się o godzinie 11 
pierwsze plenarne posiedzenie Woje- 
wódzkiego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej w Lodz. 

Jakie zagadnicze zadania stoją 
przed nowoópowstałym Wojewódzkim 
Komitetem Kultury. Fizycznej w Ło- 
m? 

Jak wynika z uchwały o planie fi- 
nansowym i planie działalności w za- 
kresie wychowania fizycznego i spor 
tu na rok 1950, przed naszym Woje- 
wódzkim Komitetem Kultury Fizycz- 
nej staje przede wszystkim sprawa 
mobilizacji wszystkich sił zrzeszeń 
sportowych, związków sportowych, 
klubów i kół sportowych, oraz wszyst 
kieh organizacji i instytucji, zajmu- 
O OE Z A 


Kącik szachowy 


- redagują: 
K. Wróblewski i S. Furs 
1)  Włókniarz-Zgierz Spójnia: 


414:112. 
2) Ogniwo — ŁK.S. — Włókniarz: 


1:5. 
3% AZ.S. — Związkowiec: 3%:2%. 


Drużyna Ł.K.S. — Włókniarz ma- 
jąc 20 pt. zapewniła sobie zdecydo- 
wanie I miejsce. Walka o Il miejsce 

między Włókniarzem-Zgierz a 
ĄA.Z.S-em zakończy się prowdopodob 
nie zwycięstwem Włókniarza 16 pt. 
A.Z.S. zajmuje ilf pozycję z 14 pt. 
Młoda drużyna Związkowca uzyskała 
12 pt Zgodnie z naszymi przewidywa 
niami, walka o utrzymanie sigi w A- 
klasie rozegra się między drużynami: 
Ogniwem — 5% pt. 1'Spójnią 414 pt: 
Decydować będzie ostatnie, bezpośre 
dnie starcie, 

W niedzielę w gmachu O.R.Z.Z. w 
Łodzi odbył się seans szachowy gry 
jednocześnej mistrza Kazimierza Ma- 
karczyka na 55 szachownicach. Seans 
trwał 6 godzin i zakończył się dosko 


nałym wynikiem: + 43, 9, 
dla Mistrza, który osiągnął  869/. 
Partie z Mistrzem wygrali: Mrozow- 
ski Stefan, Białkowski Stanisław, Wi 
liński Mieczysław. Wśród grających 
była również i ob. Kruszewska Maria 
(jedyna przedstawicielka płci pięk- 
nej), która partię swoją zremisowała. 

Zgodnie z ułożonym  kalenńarzy- 
kiem rozgrywek turniej Kół Sporto- 
wych dóbiega końca, W. niedzielę ro 
zegranno czwartą i piątą rundę. Z 
200 szachistów przez eliminacje prze- 
szło 6, Którzy rozegrają prawdopo- 
dobnie turniej systemem każdy z każ 
dym. 

Zakończony został już I f M połfi- 
nał Mistrzostw Indywidualnych Pol- 
ski. Znamy już 9 finalistów; Plater, 
Tarnowski, Arłamowskłi, Szapiel, Ga- 
wlikowski, Panasewicz, Czarnota, Py 
tlakowski i Granowski. 

TV runda mistrz. druž, kl. B 19,111. 
50 r. godz, 10.. 

1. Bawełna — pauzuje. 

2, Włókniarz-Zgierz II — A.Z.S, TL 
(Zgierz — Szczęśliwa 12), 

3. Ł.K.S.-Włókniarz II — Ogniwo H 
(Łódź, Piotrkowska 272a |). 

4. Budowlani — Włókniarz-Pablia- 

nice (Łódź, Zachodnia 63). 


5. Związkowiec I — Spójnia I. 
(Łódź, Piotrkowska 262). 
6. Stal — Kolejarz- Koluszki, (Łódź, 


Piotrkowską 245), 


nerała: 


zakłuć, jako buntownika! 
bijać wszystkich bez litości! 
zbyt małó mamy ludzi! 
żymy. okażemy im, pomoc. 
przygotowani na najgorsze! 


łe koszule“ pójda na przedzie. 


O brzasku słońca, na sygnał 


poz ni 


Trzema kolumnami mają Anglicy iść na miasto. 
środkową kolumnę prowadzi sam; Nicolson, „lew Pendżabu”, 
Stare „Białe koszule" lorda Leigh'a 
chcą zmyć z siebie hańbę niedawnej porażki. 


jących się zagadnieniem kultury fi- 
zycznej do pelnego wykonania i prze 
kroczenia tego planu. W: związku 
z tym Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej winien: 


PRACE ORGANIZACYJNE 

W zakresie prac organizacyjnych 
zapewnić jednolite kierownictwo praz 
na szczeblach wojewódzkim i powia- 
towyra, zapewnić bezpośredni wpływ 
Powiatowych Komitetów Kultury Fi- 
zycznej ra sprawy sportu wiejskiego, 
zapewnić udział przedstawicieli zrze- 
szeń sportowyćh we władzach Okrę- 
gowych Związków Sportowych, współ 
działać z jednostkami wojskowymi w 
raszym województwie w pracy nad 
rozwojem kultury fizycznej, współ- 
pracować z Komitetem dlą spraw ma 
sowej turystyki przy ORZZ 1 uaktyw 
nić działalność podległych mu Powia- 
towych Komitetów Kultury Fizyeż- 
nej, 

SPRAWA KADR 


W. zakresie polityki kadr: przej- 
rzeć posiadane kadry fachowe i roz 
mieścić je zgodnie z naszymi potize- 
bami, zastosować w praktyce wy- 
tyczne GKKF w doborze kandydatów 
na kursy ido szkół sportowych, zg3- 


dnie z założeniami polityki: państwa 


dziedzinie podnoszenia ich kwalifika- 
cji, uprawnień, awansowania itp. oraz 
zorganizowanie politycznego szkole- 
nia kadr. 

PROPAGANDĄ 


Jakie zadania spoczywać- będą na 
WKKF w "zakresie propagandy? 
Frzede wszystkim WKKF będzie.mu- 
siał ustalić farmy systematycznej. pra 
cy polityczno- -wychowawczej,i kultu- 
ralno-oświatowej we wszystkich or- 
ganizacjach sportowych, dalej zwró- 
cić uwagę na stronę organizacyjną 
i dekoracyjną imprez masowych |” 
i wszelkich zawodów sportowych. 


SAMOKSZTAŁCENIE 


W -zakresie programowym: zorgani- 
zować stałe odprawy kadr instruktor 
skich 5 i sporty, cetetm gamokształ- 
cenia * doskonalenia zawodowego 
przez iyaa sobie majśwież- 
szych zdobyczy sportu: radzieckiego 
i wymianę AORERE terenowych. 


SPRAWA KULTURY FIŻYCZNEJ 
W SZKOŁACH > 


Bardzo odpówiedzialne zadanie stoi 
przed WKKF na odcinku kultury fi- 
zycznej w szkolnictwie. Tutaj WKKF 
Łędzie musiał okazać swą pomoc w 

usprawnieniu pracy aparatu orzani- 
zacyjnego, nadzorować i „aktywizować 


3 |iealizację opieki zrzeszeń sportowych 


nad szkolnymi kołami sportowymi 
i otoczyć szczególną opieką sport 
szkolny przez przydział potrzebnych 
urządzeń sportowych i sprzętu. To 
samo dotyczy kół uczelnianych AZS. 


IMPREŻY MASOWE 


W zakresie imprez masowych 
WKKF musi w pierwszym rzędzie 
starać się o jak najlepszą organizację 


imprez podanych przez GKKEF, sta- 


ludowego, wprowadzić w życie na: 
szym terenie określone przez GKKF 
zasady opieki nad kadrą fachową w 


raé się jak najbardziej spopularyzo-| x Dyrekcją Zakładów Wytwórczych 


wać Odznąkę Sprawności Fizycznej, 
opracować i przypilnować udział na- 
szych sportowców w uroczystościach 
i obchodach, mających charakter 3po- 
tecznó-polityczny. 


SPORT WYCZYNOWY 


W zakresie sportu wyczynowego 
najważniejszym zadaniem stojącym 
w tej chwili przed WKKF, jest scen- 
tralizowanie siedziby poszczególnych 
związków okręgowych i odciążyć 
związki w ich pracy administracyjno- 


gospodarczej, dalej opieka nad kadrą |. 


reprezentacyjną oraz zapewnienie 
jak najlepszych warunków treningo- 
wych wszystkich sekcjom sportowym. 


. OPIEKA LEKARSKA 


Koniecznym warunkiem dla dalsze- 
go pomyślnego rozwoju naszej kul- 
tury fizycznej jest właściwa opieka 
lekarska, toteż na tym odcinku 
WKKT będzie musiał przede wszyst- 
kim dopilnować wpr dzenie w ży- 
cie przepisów normujących opiekę le- 
karską w dziedzinie wfi sportu i w 
tej sprawie nawiązać ścisłą współ- 
pracę z Wydziałem Zdrowia, dalej 
ustalić ściślejszą współpracę ze Sto- 
warzyszeniem Lekarzy Sportowych 
i opracować formy  zmobilizowania 
jak najszerszych rzesz lekarzy da 
potrzeb imprez masowych. 


SPRAWY URZĄDZEŃ SPORTO- 
WYCH I SPRZĘTU SPORTOWEGO 


Do ważnych jeszcze zadań, stoją- 
cych przed WKKF, należy zaliczyć 
sprawę inwentaryzacji: wszystkich na 
szych urządzeń sportowych na tere- 
nie całego województwa, nadzór nad 
wykonaniem planu inwestycyjnego 
na rok 1950 oraz nadzór nad konser- 
wacją naszych obiektów i urządzeń 
sportowych w województwie no 1... 
nawiązać wreszcie ścisłą współpracę 


Dziś w hali 


T zadania stoją ce przed naczelną magistraturą naszego sportu i wychowania fizycznego 


dniu dzisiej- 

szym w hali 
sportowej ZTZESZE- 
nia Włókniarz roz 
poczynają się. in- 
dywidualne «smi 
stiżostwa.: senig- 
rów w boksie 0- 
kręgu . łódzkiego 
na rok 1030. Ogó- 
łem zgłoszono 66 
zawodników, z cze 
go niewątpliwie 
część mie stawi się 
a kilku możę le- 
karz odrzucić. Faktem jednak jest, 
że zostanie pokaźna ilość bokserów, 
która stanie w ringu w walce o za- 
szczytny tytał mistrza okręgu, Po- 
czątek: walk , wyznaczono na godz. 
18, zaś ważenie oraz losowanie par 
na godz. 16. 


W pierwszym -dniu -turnieju bok- 
serskiego odbędzie się kilkanaście 
spotkań. Apelujemy do zawodni- 
ków, aby staczali walki jak na spor 


Sportowcy ZSRR 


czczą dzień wyborów 


MOSKWA. — Sportowcy radziee 
cy uczcili dzień wyborów do Naj- 
wyższej Rady szeregiem“ imprez 
sportowych, które przyniosły dosko 
nałe wyniki. r 


Na zawodach pływackich. młodzie 
ży akademickiej, które odbyły się we 
Lwowie — Dosajew ustanowił no- 
wy rekord ZSRR w kategorii junio 
rów na 200 m, st. dow. uzyskując 
czas 2:51,3, 


Doskonałe rezultaty osiągnęli rów 
nież na zawodach w. Moskwie strzel 
cy Spartaka. Gusiew . w. strzelaniu 


Żołnierze sprawdzali broń, napełniali świeżą wodą manierki. 
Nad ranem, przy świetle pochodni, odczytano żołnierzom rozkaz ge- 


— Bić się do ostatka! — brzmiał rozkaz. — Jeńców nie brać! 
Każdego Hindusa napotkanego w mieście, z bronią czy bez broni, 
W tej wojnie nie będzie jeńców — za* 
Nie wynosić z pola bitwy rannych, 
Niech czekają na miejscu! 
Jeśli zostanieńty pobici, 


Jeśli zwycię: 
niech będą 


Pastor angielski leżał chory. Ojciec Bertrand, ksiądz zakonnik 
błogosławił przed szturmem oficerów i żołnierzy i z góry modlił się 
s zbawienie dusz tych, którzy polegną w jutrzejszym boju. 


ROZDZIAŁ XL 
SZTURM 


Centralną, 
„Bia 


trębacza ma rozpocząć się atak. 


Sipaje czuwają na bastionach, sygnaliści czekają ma punktach 
obserwacyjnych. Powstańcy pracowali całą noc; umacniali kamis- 


do Rady Najwyższej 


na' 300 m. z trzech pozycji (stojąca, 
klęcząca i leżąca) z- karabinu uzys= 
kał doskonały wynik 489 pkt. na 
600 możliwych. 

Narodowe Święto, jakim były wy 
bory do Najwyższej Rady, uczcili 
lekkoatleci Tbilisi zorganizowaniem 
wiosennego biegu sztafetowego 
przez ulice miasta, w którym brali 
udział sportowcy 80 klubów. 

W klasyfikacji drużyn kobiecych 
zwyciężyła sztafeta Gruzińskiego In 
stytutu Kultury Fizycznej; wśród 
drużyn męskich zespół Politechniki, 
w skład którego wchodził AZS: 


Sprzętu Spórtowego i Szkutnietiwa-w 
celu przeprowadzenia , ewidencji za- 
kładów wytwórczych  produkujący:h 
sprzęt sportowy ù nas w Łodzi i w- 
jewództwie i zająć się sprawą (w 
poroziimieniu £ > bA centralny- 
mi) jak najwiaściwszego rozlokowz- 
nia w województwie i Łodzi sklepów 
sprzedaży. tego sprzętu. 

Oto ogrom prac, jaki stol. przed 
WKKF, który w zobotę zbiera się w 
Łodzi na swymt pierwszym, plenar- 
nym posiedzeniu, (kt) 


Hallo, tu „W -P*'1 


W związku 1 meczem zapaśniczym 
Polska — Rumunia, w Warszawie ba- 
wit  wiceprzewodniczący Komitetu 
Kultury Fizycznej Rumunii Likiarto- 
pol, który zgłosił rumuńską drużynę 
kolarską do: II międzynarodowego 
wyścigu kołarskiego „Trybuny Ludu” 
i „Rudego Prava", Rumunia przyśle 
na wyścig drużynę G-osobową, ` 


. 

We wtorek rony aielo Zankurs 
zamknięty na plakat propagandowy 
Ii międzynarodowego wyścigu :kolar- 
skiego „Trybuny Ludu” 1 „Rudego 
Prava”, Po rozpatrzeniu nadesłanych 
prac, sąd konkursowy postanowił 
przyznać I nagrodę, wysokości 50.000 
zł, projektowi Czesława Borowczyka 
z Warszawy (godło „Rok”). 


Il nagrody nie przyznano ' kadnej 
pracy, natomiast projekty J. M. Brze- 
skiego z Krakowa '(godło „Maja '50') 
i W. Kalickiego z Warszawy (godło 
„K—XT') odznaczono TI. nagrodami, 
wysokości 35,000 zł kaźda. 

Ogółem na konkurs, nadesłano 7 
projektów. 


Włókniarza 


rozpoczynają się bokserskie mistrzostwa Łodzi 


towców przystol, a da publiczności 
aby pamiętała © obiektywnym za- 
chowaniu się. 


Zakończenie. mistrzostw nastąpi 
Xr sobote. agian uprzystepnienia 

tirostw jak najsterzzym masom 
miłośników /pięściarstwa* ` ZBÓBWNO 
znacznie cenę biletów. Oto ich ceny: 
miejsca siedzące — 200 zł, stojące 
— 100 zł, uczniowskie 50 zł. 


25 albo 28 b. m. w Łodzi rozegra 
ny zostanie międzymiastowy mecz 
Wrocław - Łódź, W drużynie Wro- 
cławia wystąpią Kasperczak i 
Sztolc. 
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D 1—14780, 


niami głębokie wyrwy w murach, podciągali armaty do. głównego 
wyłomu. Rozstawiali ludzi na murach. 


Lall-Sing i jego Aliigurczycy zajęli stanowisko u uła Imsur 
pełni służbę na wieży kaszmirskiego bastionu. 


Wstaje słóńce i pierwsze szare promienie kładą się na równinę. 
Słońce oświeca kopuły, zębate mury i baszty oblężonego miasta, 


Rozlega się przenikliwy dżwięk trąbki. 


tego pułku wojsk królewskich, 


Za „Grzbietem“ wznosi się chmura kurzu i dymu. 


szyły, do ataku, 
— Do dział!... 


Na „Grzbiet* wbiegają pierwsze szeregi. 


koszule“, 


To sygnał sześćdziesią* 


Wojska ru- 


Gotować się! — komenderuje Insur, 


Na przedzie „Białe 


Chcą dziś pomścić niedawny pogrom. 


— Ogień pojedyńczy! — krzyczy Insur, 


Biją armaty. Huk i grzmot, 
tacze, 


z metalicznym zsgrzytem lecz kar- 


„Koszule“ ida chmarą po stokach pagórka; jedni padają. nad- 


biegają nowi. 


Na prawo od nich zwartą kolumną posuwają się 


Sikhowie, w czerwonych i niebieskich turbanach. Prowądzi ich 


Nicolson. 


Za murami przypadł strzelcy. Anglicy dobrze wyszkolili swoją 
fubylczą Giechótę — ani jeden strzał broniących miasto sipajów 


nie jest chybiony. 


D. « n 


